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osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 
Flakon 60 ot., rozpylacze od 24 et. do 8 zł. 


504 6-? Jan Ihnatowicz, 
Lwów ul. Kopernika l. 3, Kraków Sukiennice l. 20. |! 


Pakiecik wraz z opisem użycia po 3 i 6 ct. 
Srebrna i złota pakiecik 10 centów. 
Brazil, Fernambuk itp. 
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Saxlehnera źródło wody gorżkiej dla dzieci 


L. Baumanna 
we Wiedniu, IX, Sochmchim- 
melgasze, 18, 

niedaiąca się porównać żad 
wyrobeu tego zawodu, Faj Fi 
se z strukcji. 
Moje kołyski wózkowe 
zas kełyskę uupełni 

Bi Cena od 8 sir. 15 cela wyżej. w RZE 
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anali ebiga, Eunsena, Frezeninsa, tudzież apro» 
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Składy we wszystkich bandlach wód mineralnych i prawie we y (Mélisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyberne na słabe żołądki iS KLAD 
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(Z ruskiego obozu. — Kostomarow w obozie Katko- 

wa. — Mowa posła ks. Stablewskiego w sejmie 

pruskim, — Jeszcze 0 konwencji dunajowej. — 

Do sytuacji we Francji. — Bieżące sprawy przedlitaw- 

skie. — Z czwartowego posiedzenia przedl. Izby 
posłów.) 


Centralny russki komitet wyborczy, w któ- 
rym również bierze udział kilku zaproszonych 
ukraińców, zaczyna zabierać się do dzieła — 
według wskazówek Rady russkiej, jak to wy- 
nika z jej odezwy zamieszczonej w „russkich* 
pismach, z wyjątkiem Dia, które Rada russka 
zupełnie ignoruje, mając swój własny organ 
Nowyj Protom i każdego czasu na usługi goto- 
we Słowo. 

Z tego powodu zapanowało między stron- 
nicuwem ukrainofilskiem  nieukontentowanie i 
pewne zaniepokojenie, bo ukrainofile zaczynają 
przewidywać, że Rada russka kandydatów z ich 
stronnictwa w ostatniej chwili puści w „dura- 
ki*, zasłaniając się tem, że ten lub ów z ukra- 
inofilskiego obozu między ludem jest nieznany, 
i pod tym pretekstem wysunie na kandydata 
swego zwolennika. Do wypowiedzenia zaś po- 
słuszeństwa prezesowi centralnego komitetu, ks. 
Pawlikowowi, który razem z innymi członkami 
zasiadającymi w centralnym komitecie, z wyjąt- 
kiem ukraińców, stanowi niemal cały wydział 
Rady russkiej, nie mają ukrainofile na tyle 
śmiałości, obawiając się, ażeby moskalofile nie 
okrzyczeli ich za przeniewierców i nie wyzuli 
ich z stanowiska, jakie — dzięki okolicznościom 
— w tak krótkim stosunkowo czasie umieli so- 
bie zdobyć na prowincji. 

To są właśnie owoce, jeżeli wstępuje się na 
arenę Życia publicznego bez pozytywnego pro- 
gramu, bez świadomości tych ideałów, które 
potęgują siłę narodową, a nie roztwarzają i zni- 
żają jej do poziomu ślepych narzędzi. 
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Znany ruski historyk i poeta, Mikołaj Ko- 
stomarow, autor cennej rozprawki „Dwi ruskija 
narodnosti*, druh i towarzysz niedoli Szew- 
czenki i Kulisza, który przed laty na kurha- 
nach kozaczej Ukrainy nucił piosnki o dawnej 
sławie zaporozkich mołojców, rozpływał się nad 
pięknością ukraińskiego słowa i szukał dla się 
natchnienia w ukraińskiej ludowej muzie, ten 
sam Kostomarow w miesięczniku, wydawanym 
w Kijowie Kijewskaja Starina, wypowiada dziś 
wręcz przeciwne zapatrywania a raczej zasady, 
twierdząc, Że moskiewski język- literacki jest 
„wspólną własnością tak Moskali jak Ukraiń- 
ców, został bowiem wypielęgnowany i uszłache- 
tniony przez obydwa plemiona.* Czy Katkow 
et cons. w tej kwestji może co innego propagu- 
ją? Bynajmniej! Katkow oddawna już tak twier- 
dzi, a Kostomarow wstępując w jego ślady, nie 
powiedział nic innego jak tylko to, że zrzeka 
się swego przekonania i stanowiska, jakie miał 
u Rusinów, na korzyść carskich słuzałców ! 
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Wczoraj podaliśmy na tem miejscu wzmian- 
kę o mowie ks. Stablewskiego w sejmie prus- 
kim w obronie wniosku Koła polskiego w Ber- 
linie, dotyczącego języka wykładowego w szko- 
łach w. ks. Poznańskiego. Przemówienie to, 
znakomite tak siłą argumentów jak polotem 
myśli, podajemy tu dla braku miejsca tylko w 
streszczeniu. Szanowny mowca zaznacza naj- 
pierw, że we wszystkich ziemiach 'polskick pod 
zaborem pruskim (w w. Ks. Poznańskiem, w 
Prnsach Zachodnich i na Szlązku) język ojczy- 
sty kilku milionów Polaków nawet ze szkoły 
elementarnej jako język wykładowy jest wyklu- 
czony, ztąd -- według urzędowej statystyki — 
blizko 400.000 dzieci polskich, nieznających 
wcale języka niemieckiego, pobiera od pierwsze- 
go zaraz roku szkolnego wszystkie nauki tylko 
i wyłącznie w języku niemieckim. Trafnie po- 
równał ks. Stablewski boleśne położenie Pola- 
ków tamtejszych z kwrzystnem stanowiskiem 
Sasów węgierskich w Siedmiogrodzie i Niem- 
ców we w ech, gdzie niemiecki „Schulverein* 
taką jednak agitację rozwinął przeciw ustawie 
o szkołach średnich. 

System pedagogiczny pruski jest wypływem 
najgrubszego politycznego darwinizmu, który 
jeżeli dalej potrwa, Prusy w dziedzinie prawa 
międzynarodowego spadną na nowo do owego 
wieku niszczenia ludów, po którym pozostało 
„szerokie cmeutarzysko słowiańskie pomiędzy 
Łabą a Odrą!“ Następnie wyliczył szan. poseł 
wszystkie prawa, rozporządzenia 1 obietnice 
Polakom dawane od kongresu wiedeńskiego aż 
do bezwzględnych edyktów Falka et Comp. Ale 
Żaden, choćby najtwardszy ucisk nie powstrzy- 
ma Polaków od obrony prawnej tego, co uwa- 
żają za swoje święte prawo. W skutek pro- 
skrypcyjnych rozporządzeń pruskiego minister- 
stwa oświaty z r. 1872. i 1873. liczba polskich 


uczniów np. w kwitnącem ongi gimnazjum św. 
Marji Magdaleny zmniejszyła się o 90 pro- 
cent! Jakie z tego wyniknąć muszą skutki dla 
ogółu polskiego! 

Najdłużej rozwodził się ks. Stablewski nad 
sprawą religii katolickiej, którą gnębi rząd pru- 
ski z większą zaciętością w ziemiach polskich, 
niż w niemieckich. W tym celu używają pruskie 
organa rządowe rozmaitych sztuczek i krętactw; 
zdaje się nawet, że dziś jest podstawą polityki 
pruskiej wobec Polaków, w bezwzględny sposób 
niszczyć narodowe i religijne różnice polskich 
swych poddanych. Przeciwnie siła i potęga Au- 
strji spoczywa głównie na lojalności i przywią- 
zaniu Polaków, którym przyznano swobody ję- 
zykowe w Galicji. Nemezis dziejowa prędzej czy 
później pomści naszą krzywdę a rezultat głoso- 
wania dzisiejszego dojdzie do wiadomości całej 
Europy. 

Jeżeli chcecie, aby gwałt i przemoc nad 
prawem zapanowały, to już chyba wyrzec wam 
się trzeba miana narodu cywilizowanego. Bądź 
co bądź, naród nasz, który ciężkie już przecho- 
dził próby, nie straci dlatego wiary i ufności 
w miłosierdzie Boga, który na górze Synaju dał 
przykazanie: „Nie zabijaj!* — Tak skończył 
swą świetną mowę wśród hucznych oklasków 
na ławach polskich i w centrum — niestety 
wynik głosowania, w którem większość posłów 
niemieckich odrzuciła słuszne Żadania naszych 
braci z nad Warty, potwierdził prawdziwość 
jego słów, że dzisiaj Niemcy to już nie Kul- 
turvolk !.. 


kad A 


Konferencja berlińska oprócz podanej już 
przez nas konferencji dunajowej, przyjęła także 
nastepujący protokół : 

„1) Należy uważać za uchwalone, że ajenci 
komisji europejskiej w celu informacji mogą po- 
dróżować po odnodze Kilii i jej ujściach ; 

2) jako jednogłośną peius należy uwa- 
żać, że mianowanie bułgarskiego delegata w ko- 
misji mięszanej zależy od aprobaty Wys. Porty ; 

3) postanowienia artykułów 13., 14., 15., 
16., 48., 44. i 45. regulaminu dla przestrzeni od 
Żelaznej Braniy do Braiły nie mają być w ten 
sposób interpretowane, żeby przez nie prawa ju- 
rysdykcji konzularnej, oparte na traktatach mo- 
carstw z państwami nadbrzeżnemi, doznały ja- 
kiego ograniczenia na korzyść władz miejsco- 
wych.“ 

Po ogłoszeniu konwencji nastąpiły takie sa- 
me objawy, jak po traktacie berlińskim z 13. 
lipca 1878: jedni są zachwyceni nadzwyczajnem 
powodzeniem dyplomacji europejskiej, inni zapa- 
trują się bardzo pesymistycznie na konwencję i 
twierdzą, że lepiej było żadnej nie przyprowa- 
dzać do skutku, aniżeli taką. Opinia publiczna 
w Niemczech i Włoszech zachowuje się wobec 
konwencji dosyć neutralnie, uważając, że kwestja 
ta nie dotyka zbliska interesu tych krajów. Ro- 
sja jest dosyć zadowoloną, a Francja i Anglia 
popadły w zachwyt prawdziwy. Londyński Stan- 
dard, który ciągle robi opozycję rządowi, zacię- 
ty wróg Rosji, gratuluje konferencji rezultatu 
pracy, i raduje się, że główna zasługa i sława 
dokonania dzieła, dającego Europie nowe gwa- 
rancje pokoju, przypadła w udziale Anglii i 
Francji. W Wiedniu także są zadowoleni, choć 
daleko do entuzjazmu. 

Korespondent wiedeński Pester Iloyda do- 
nosi, że Austrja może być zadowoloną z Kon- 
wencji dlatego, że po pierwsze uregulowane zo- 
stały międzynarodowe stosunki żeglugi na Du- 
naju tam, gdzie Dunaj opuszcza terytorjum au- 
strjackie, a powtóre, że został uznany i nsank- 
cjonowany naturalny wpływ Austrji na dolny 
Dunaj, do którego to wpływu Austrja ma zu- 
pełne prawo, wypływające z jej geograficznego 
położenia i mocarstwowego stanowiska. Półurzę- 
dowy Fremdenblatt tak kończy artykuł, witający 
z zadowoleniem rezultat konferencji , londyń- 
skiej : 

„Konwencja dunajowa dla austro-węgier- 
skiej monarchii we wszelkich okolicznościach i 
po wszystkie czasy będzie cenną pod względem 
prawnym i na niej można się będzie opierać, 
wykluczając absolutnie apelację do jakiejkol- 
wiek wyższej instancji. W ogólności możemy 
powiedzieć, że Europa na 'konferencji londyń- 
skiej nie poczyniła żadnych koncesyj, tylko u- 
znała istniejące prawa.* 
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Gabinet Ferryego postanowił z całą ener- 

gią wystąpić przeciw anarchistom, którzy w 
spółce z bonapartystami i legitymistami chcą 
zakłócić spokój publiczny i przygotowują na 
jutro wielką manifestację. Nieudały „postrach* 
na placu Inwalidów, wykazał jasno, że nie jest 
to rnch ludowy, tylko, że konserwatyści posta- 
nowili dla swoich eelów użyć skrajnych żywio- 
łów rewolucyjnych, niezdających sobie sprawy 
z tego, czego chcą i komu właściwie służą. Na 
placu Inwalidów podżegali tłumy deputowani 
bonapartystowscy : Forey, Lorgesil, Cuneo d'Or- 
nano, Pieyre, Vaynard, 


y r aie de Feltre, redak- 
torowie pism reakcyjnych 


igaro i Gaulois, ul- 


jekt o kredycie na czeski fakultet lekarski 


tramontański fanatyk hr. de Mun, były prefekt 
policji Keratry, znany bulwarowy szlifibruk Ksa- 
wery Feuillant, wreszcie operetkowa Śpiewacz- 
ka Joanna Granier, karana kilkakrotnie za nie- 
przyzwoite utwory, a obecnie współpracownicz- 
ka Gaulois. Obok tych figur, które z pewnością 
nie chcą nie dobrego dla ludu, kręciło się kilku 
przewódzców anarchistów, między nimi Ludwi- 
ka Michel i wspólniczka jej Paulina Mink z re- 
wolwerem w ręku. Rozsądni robotnicy, praw- 
dziwi socjaliści i radykały usunęli się od tych 
bezeelowych a zdrożnych manifestacyj, które je- 
dnogłośnie potępiają. Trudno bowiem usprawie- 
dliwić te awanturnicze zaburzenia w rzeczy- 
pospolitej wolnomyślnej i postępowej, w której 


jące każdej warstwie społecznej wyrazić swe żą- 
dania i powoli na drodze legalnej dobijać się 
praw swoich. W państwach despotycznych, lub 
pozornie tylko konstytucyjnych, dałyby się wy- 
tłumaczyć takie rozpaczliwe porywy, ale nigdy 
w republikańskiej, coraz więcej demokratyzującej 
się Francji. Sądzimy, że jutrzejsza demonstra- 
cja taksamo nie powiedzie się jak i porzednia, 
i Że mezalians białej chorągwi z czerwonym 
sztandarem okaże się bezpłodnym. 

Jeżeli przyznajemy, że rządowi francuskie- 
mu nie pozostaje nie innego, jak wystąpić z całą 
energią przeciw ruchowi anarchicznemu i monar- 
chicznemu, to z drugiej strony ma on obowią- 
zek usunąć przyczyny niezadowolenia ludności 
robotniczej, które umożliwia anarchiczne agita- 
cje. A trudno zaprzeczyć, że we Francji są 
objawy przesilenia ekokomicznego, odbijającego 
się, jak zawsze, najdotkliwiej na robotnikach. 
Robotnicy zatrudnieni przy budowach padli już 
ofiarą tego przesilenia z powodu zmniejszonego 
ruchu budowlanego. Wyśrubowany sztucznie w 
ostatnich latach ruch budowlany w Paryżu 
zmniejszył się nader znacznie z powodu wygó- 
rowanych cen za plany pod budowy i wysokiej 
płacy robotnika. Upadek ruchu budowlanego 
oddziałał także na inne rękodzieła : na stolarzy 
meblowych, tapicerów i t. d. y 

Tysiące tych biedaków oddanych jest na 
pastwę nędzy, którą państwo powinno postarać 
się złagodzić, jeżeli nie ma popaść w chroniczną 
chorobę społeczną. 

Rewolta studencka w liceum „Louis le 
Grand* miała daleko poważniejszą cechę i 
przyjęła większe rozmiary, niż to można było 
z początkowych depesz wnioskować. Dyrektor 
w niedzielę wydalił dwóch uczni, wstawianie 
się za nimi kolegów nic nie pomogło. Uczniowie 
klas przygotowawczych do zakładu w Saint- 
Cyr, młodzieńcy od 17 do 20 lat, zebrali się na 
podwórzu liceum na naradę. Studenci zaczęli 
miotać na dyrektora śmiertelne groźby, który 
natychmiast wydalił pięciu głównych menerów. 
Studenci w odpowiedzi na to wpadli do liceum, 
połamali meble, potłukli okna, porozrywali ma- 
terace i poduszki. Dyrektor zarekwirował poli- 
licję; 40 policjantów walczyło przez godzinę ze 
studentami, zanim ich pokonali. Wieczorem wy- 
dalono z liceum i uwięziono 270 studentów. 
Wypadek ten wywołał senzację, prawie wszy- 
scy bowiem uczniowie należą do rodzin arysto- 
kratycznych, lub najzamożniejszej burżoazji. 


+ 
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Przed rozejściem się przedl. Izby posłów na 
ferje, miał prezydent Smolka posłuchanie u ce- 
sarza d. 15. bm. i był bardzo miłościwie przyjęty. 

Minister oświaty br. Conrad zamierzał pro- 


wnieść w Izbie posłów dopiero po świętach. Na 
naleganie klubu czeskiego jednak sam hr. Taaffe 
pojechał do ministerjum oświaty, i tak napło- 
szył br. Conrada i jego „starą gwardję biuro- 
kratyczną*, że w kilka godzin został projekt 
ułożony i w Izbie posłów wniósiony. Zarazem 
wymienił minister, na jakie czeskie szkoły śre- 
dnie i ile zamyśla jeszcze dodatkowo prelimi- 
nować. W istocie położenie posłów czeskich 
byłoby w kraju wielce przykre, gdyby bez tej 
bodaj pisanki na Wielkahoc wrócili. Za sta- 
ranjem też czeskięm komisja szkolna uznała 
howellę szkolną tylko za wybieg chwilowy, i u- 
chwaliła rezolucję, aby rząd wniósł projekt u- 
stawy, przywracającej ustawodawstwn krajo- 
wemu co do szkolnictwa ludowego te prawa, 
które mu Rada państwa wbrew konstytucji 
odjęła. 

Sprawozdawca Lienbacher umotywował tę 
okoliczność przy $. 75. nowelli, wyłączającym 
Galicję i kilka innych krajów od niektórych 
przepisów nowelli. Jak wiadomo, centraliści, 
drwiąc z §. 75. wnosili, aby zarazem wyjęto 
Dolną Austrję, Styrję, Morawę, Szłąsk itd. P. 
Lienbacher bardzo dowcipnie wyzyskał tę dzie- 
cinną fintę centralistów, pisząc w sprawozda- 
niu, że „komisja nie przystała wprawdzie na 
por dla innych także krajów wyjątki, wsze- 
lako tem wcale nie przesądza przyszłości. Ko- 
misja jest owszem zdania, że różnorodnościom po- 
trzeb krajowych dopiero wtedy będzie można 
zadośćuczynić w zupełności, jeżeli ustawodaw- 
stwo państwowe co do szkół lndowych będzie 
się ściśle trzymało ram, wytyczonych konstytu- 


SZATMIETŹ przeznaczenia 


Powieść 
W. Koszczyca. 


(Ciąg dalszy.) 


— Panie zaciekawione listem przywiezio- 
nym przez pana od państwa radcowstwa — mó- 
wił Świętosław do Ksawerego wśród ciszy głę- 
bokiej — upraszają, abyś zrobił im ten zaszczyt 
i jeszcze dzisiaj JE odwiedzić zechciał... 

— Ależ bardzo mi to miło — jąkał Ksa- 
wery — przepraszam, przepraszam szanownych 
panów — mówił do Dranieckiego, Deszczańskie- 
go i reszty współbiesiadników — jak widzicie 


rzecz nagła, muszę nolens volens opuścić ich 
miłe towarzystwo... Służę moim kochanym 
panom. 


I Ksawery jak zmyty, pomrugując znaczą- 
co do POwatydtwa razu“, cofał się ku 
drzwiom, poprzedzony przez Swiętosława z to- 
warzyszami. stuk i brzęk kufi, opuszczanych 
na stół przez kelnera, oprzytomnił dopiero 
współbiesiadników, pozostałych na polu walki. 
|, — Nu, nu, „takoj frajdacjie dawno nie mie- 
liśmy — wymówił Karaluch pierwszy. 

— „Leaderek, leadereczek,“ zdemaskował 
zuszka — dodał Draniecki, chłonąc pół kufa 
adrazu — czyż to nie doskonały egzemplarz 


„einen staatsgefihrlichen Individuums?*.. Co 
pan radca na to?.. 

— Nu ja, będzemy wideli „bald* — od- 
mruknął Szafliczek, ćmiąc zawzięcie fajkę. 

— Nie zapominajcie wszakże o tem — sze- 
ptał Draniecki radcy — że protektorka syrena 
ma protektora w jaśnie oświeconym marszałku. 

— To jest bardzo serjozne, ale będzem ja- 
koś dawać radu... „Staatspolizei“ i pan hofrat 
nie dadzą się długo wodzić za nos... Trzeba tyl- 
ko dowody mieć dobre... Rozumiecie Herr von 
Draniecki ?.. 

— Terefelki, kufelki... pomagaj sobie, a Bóg 
ci pomoże... he! he! zdrowie pańskie !.. 


I Draniecki stuknął się kuflem o kufel 
Szafliczka; w ślad za nim pośpieszyła reszta to 
samo uczynić, i wrażenie przykre pierzchnęło 
z towarzystwa, Zaszumiał na dachach wicherek, 
zaszeleściały liście obwisłe, fale kurzu zaczęły 
spuszczać się na głowy razem z kawałkami pa- 
pieru, źdźbłami i strzępkami nie wiedzieć czego. 

— A nie widzicież jak „did'ko* zaprasza 
nas na wesele do „Piekła ?!* — zawołał Kara- 
luch dopijając kufia — abo co?!. taj tylko. 


, — Terefelki, do naszej Anielki, do „Jaski- 
ni*, do jaskinieczki — przerwał Draniecki — 
będziemy u siebie jak w niebie... 

Podczas gdy towarzystwo z pod *Raka* 


wybierało między dwoma kawiarniami. Piekłem 
i Jaskinią, Świętosław z towarzyszami prowa- 
dził Ksawerego do hotelu na Marjackim placu, 
gdzie mieszkała Bronisława z ciotką Kamillą. 
Powodem przybycia do Lwowa Bronisławy stał 
się proces, wytoczony jej o sukcesję galicyjską 
po ciotce Rysińskiej przez hr. Edwarda, który 


w skutek dobrodusznej łatwowierności radcy 
Pieślaka, dowiedziawszy się o tem, że metryka 
ślubna rodziców sukcesorki spłonęła w poża- 
rze, skorzystał natychmiast, by zapozwać sądo- 
wnie sierotę. Swiętosław towarzyszył jako pra- 
wny doradca i opiekun, legalnie zamianowany 
przez sądy wileńskie, na mocy plenipotencji 
radcy Pieślaka, ogólnego opiekuna Bronisławy. 
Sprawa była tego rodzaju, że Bronisława mu- 
siała stanąć osobiście przed sądem lwowskim. 
Interes zaś hr. Edwarda wziął na siebie Wen- 
dziaholski, w tym celu przybył obecnie z córk 
AD do Lwowa; traf niby zrządził, że sta 

w jednym hotelu z Bronisławą i Swiętosławem. 
Nikt sobie nie zadawał trudu zbadać, jaki to 
zbieg okoliczności spowodował jednocześnie 
przybycie z mecenasem Ksawerego?... 


Ochłonąwszy od pierwszej konfnzji, Ksa- 
wery, usiłował widocznie zatrzeć złe wrażenie, 
jakie wywołało jego znalezienie się w tak po- 
dejrzanem towarzystwie jąk kółko „Wyrazu.* 


— Ten Edward zawsze mnie musi ładnie 
ubrać — mruczał półgębkiem do postępujących 
w milczeniu znajomych — prawdziwie, nieraz 
się gniewam na moją łatwowierność. Wpadłem 
teraz w jakieś towarzystwo, nie wspólnego nie- 
mające z celami obecnej podróży. Szukam śla- 
dów prahistorycznych naszych wielkich przod- 
ków słowiańskich, a on mi, zamiast archeolo- 
gów, jakichś dziennikarzy rekomenduje! 

— Zaiste to smutne — dodał Krasowski. 

— To prawda — potwierdził Witold — a 
dokądże to bogi prowadzą, szanowny poeto 
cmentarny ? Na śmierć zapomnieliśmy cię o0 to 
na wstępie zapytać. 

— Lekko traktujesz, bracie, jedną z najdo- 


istnieje powszechne prawo głosowania, dozwala- 


cją, według których onemu tylko ustanawianie 
zasad przysłuża, a ustawodawstwu krajowemu 
da zupełną swobodę wykonywania praw swoich 
Święte szanowanie granie 
kompetencji jest głównym warunkiem zachowa- 


w tym względzie. 


nia miru.* 


Ne 
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Izba posłów rozeszła się wczoraj; a że je- 


Szcze dłużej nie siedziała, należy to zawdzię- 
czyć, według Vaterlandu, doświadczonej już kil- 


kakroć taktyce prezydenta Smolki: męczyć dłu- 
giemi posiedzeniami południowemi i wieczorne- 
mi dopóty, aż najbardziej nawet zacietrzewio- 
nym gadułom ochoty i sił nie wystarczy, i za- 
ledwo już odzywa się głos referenta, odczytują- 
cego wnioski komisyjne, i prezydenta, wzywa- 


jącego do głosowania. 

Onegdaj jednak miał ciężką przeprawę dr. 
Smolka z żydkiem Jaquesem. Przed godziną 4. 
kończyło się posiedzenie południowe, a p. Ja- 
ques zapowiedział długą mowę na wieczór. 
Strach ogarnął prezydenta, a nawet własnych 
towarzyszy politycznych p. Jaquesa. Smolka i 
centraliści dopóty nacierali na chorującego na 
bzikowate pyszałkowstwo żydka, Że nareszcie 
dał p. Smolce słowo honoru, że będzie mówił 
ile możności jak najkrócej. Dotrzymał też sło- 
wa i gadał — całą godzinę mimo upomnień pre- 
zydenta, aby nie odchodził od rzeczy. Wolał 
był jednak milczeć. Za mowy swoje w zeszłym 
roku został przez samychże centralistów wyrzu- 
cony z intratnej posady członka Rady zawia- 
dowczej Kreditanstalt i z innej ważnej korpo- 
racji — onegdaj został przez prawicę i oraz le- 
wicę wyśmianym, gdy mowy prawicy porównał 
z mowami Cycerona, po których gadano, że 
„pięknie mówił“, siebie zaś do Demostenesa, po 
którego mowach lud ateński wołał: „Hajże na 
Filipa !* 

Ale dotknął też Słowieńca Woszniaka i 
Tyrolczyków. Od tych odpowiedział mu Giovan- 
nelli, że trzeba być kompletnym ignorantem, 
aby tak prawić o stosunkach Tyrolu jak p. Ja- 
ques. A p. Woszniak począł zbijanie wywodów 
Jaquesa od tego, że musi odeprzeć wywody 
„szanownego reprezentanta kahałów żydow- 
skich* i t. d. 

P, Giovanelli podjął zarazem oświadczenie 
p. Koppa o Tyrolu (ob. nr. wczor.), i zbiwszy 
jego rzeczowe wywody, dodał: „Jedną przecież 
przysługę wyrządził p. Kopp całemu Tyrolowi, 
albowiem, gdy we wszystkich pismach niby 
liberalnych na wszystkie strony trąbiono, Że 
jeżeli Tyrol pomoc otrzymał, należy to zawdzię- 
czyć jedynie energicznemu wdaniu się lewicy 
tej Izby — dzisiaj będzie wiedział cały Tyrol, 
Że dana mu pomoc jest właściwie tylko jałmu- 
żną, za okno wyrzucona, daną wegetującemu z 
dnia na dzień żebrakowi, a nie dzielnemu, tylko 
nieszczęściem nawidzonemu mężowi” i t. d. 

Czech Waszaty poruszył sprawę polepsze- 
nia bytu dyurnistów, a następnie wykazywał, 
że rozporządzenia językowe ministra sprawiedli- 
wości Prażaka (jak wiadomo, także Czecha) 
sprawę gdzieniegdzie nawet pogorszyły. „Lat 
trzy upływa, a minister nie znalazł czasu na 
usunięcie złego. Tego niczem uniewinnić nie 
zdoła. Dlatego więc oświadczam, że tylko je- 
szcze ten raz będę głosował za etatem minister- 
stwa sprawiedliwości, że jednak, gdyby mini- 
ster nadal zaniedbywał swoich obowiązków, to 
za porozumieniem z moimi wyborcami nie będę 
głosował za przedłożeniami rządowemi.* 


Korespondencje „Qaz. Nar.“ 


. Z Warszawy d. 14. marca. 


(Rekolekcje i Apuchtin. -— Deputaci. — Przyjęcie 
i drwiny. — Otwartość moskiewska. — Chwalebne 
zamiary. — Hr. Kutajsow.) 


(3) W tym roku po raz pierwszy zabronio- 


no w gimnazjach i progimnazjach odbywać księ- 


żom nauczycielom religii rekolekcyj z uczniami, 
których celem jest przygotowanie do spowiedzi 
wielkanocnej. Pisma codzienne zaznaczając ten 
fakt z lekka w granicach możliwości, wyraziły 
swoje niezadowolenie z tego powodu, a kilku 
obywateli Warszawy wybrało się z deputacją 
do Apuchtina, prosząc o przywrócenie dawnego 
porządku odbywania rekolekcyj, ze względu na 
dodatni wpływ takowych na młodzież szkolną, 
dość i tak w obecnych czasach zobojętniałą na 
zasady religijne. 

Przyjęcie pięciu depntatów było dość ory- 
ginalne, dlatego wiedząc o niem wszystkie 
szczegóły, podajemy je w całości. « 

„Wam czto nużno?* (Czego panom potrzeba), 
zapytuje Apuchtin pięciu wyfrakowanych oby- 
wateli, patrząc na nich z podełba. 

„Chcemy prosić Waszej Ekscelencji, rzecze 
po francusku jeden z deputatów, o...“ 

„Ja po francuski nie choczu z wami roz- 
goworywat, wy russkije poddannyje, tak wy 


z panami rozmawiać, jesteście rossyjskimi pod- 
danymi, więc mówcie po rossyjsku.) 

Na takie stanowcze orzeczenie iście mo- 
skiewskiego niedźwiedzia , jeden z deputatów 
lichą moskiewszczyzną przedłożył prośbę o co- 
fnięcie zakazu, o co przez usta pięciu obecnyci! 
upraszają wszyscy rodzice posyłające swe dzieci 
do szkół. © 

Apuchtin, przyjmując, mówiąc nawiasem, 
deputatów, ludzi zajmujących pewne stanowiska 
w społeczeństwie, stojąco, złośliwie się uśmie- 
chał, a zamiast odrazu wprost odpowiedzieć na 
postawioną kwestję, począł wyrzekać na npór 
Polaków niechcących uczyć się moskiewskiego 
języka, stawiając jako przykład deputata przed 
chwilą  przemawiającego łamaną  moskiew- 
szczyzną. 

Zmiecierpliwiony do żywego podobnem po- 
stępowaniem, inny deputat, człowiek zamożny i 
mieszkający tu za paszportem pruskim, więc 
śmielszy od innych towarzyszy, po polsku od- 
powiedział w tych mniej więcej słowach: 

„Przyszliśmy tu z przedstawieniem do kura- 
tora, z mocy mandatn udzielonego nam przez 
współobywateli, nie jesteśmy uczniami.* 

Dziwna rzecz, Apuchtin, udający ` zupełną 
nieznajomość języka polskiego, śmiałą tę odpo- 
wiedź, chociaż po polsku wypowiedzianą dosko- 
nale zrozumiał i zaprzestając dalszych docin- 
ków, odpowiedział depntacji, iż żądaniu jej za- 
dość uczynić nie może, ponieważ ma do tego 
swoją rację. 

— Przecież nie zechcesz pan, aby młodzież 
szkolna zupełnie zobojętniała dla religii, która 
jest ważnym czynnikiem nmoralniającym?— rze- 
cze jeden z deputatów. 

l Wot wam moj moliw (Przedstawię panu 
mój motyw) odparł Apuchtin, i z całą szczero- 
ścią objaśnił, że gdyby księża katoliccy zgodzi- 
li się rekolekcje odbywać w języku moskiew- 
skim, nicby przeciw nim niemiał, lecz kilka dni 
parogodzinnych czytań po polsku, szkodliwie 
może oddziałać na cały systemat, a on tego 
ścierpieć nie może, gdyż idąc raz wytkniętą 
drogą jest pewien, Że dzisiejsze pokolenie po 
wyjściu z gimnazjów, będzie już szczerze mo- 
skiewskiem. 

„ Dla zupełnego dopięcia swego celu, otwar- 
cie wyznał Apnchtin, iż nietylko na rekolekcje 
po polsku nie pozwoli, ale w krótkim bardzo 
czasie zmieni stanowczo język wykładowy reli- 
gli, gdyż obecnie tylko „ksiendza* przeszkadza- 
Ją mu w zupełnem skasowaniu polszczyzny w 
obrębie gmachów szkolnych. 

Czyż do tego wszystkiego potrzebujemy do- 
dawać jakieś komentarze! — nie— sądzimy, iż ta 
fotografia wiernie zdjęta z natury, bez retuszu, 
najlepszym dowodem co z nas chce zrobić rząd 
moskiewski, wbrew pisaninie partji petersburg- 
skiej liberalnej... 

Godnym towarzyszem Apuchtina jest obe- 
cny szef żandarmów hrabia Kutajsow, który 
uprawia (stosownie do rzemiosła) system donosów 
na wielką skalę, a gdzie tylko może to i w ca- 
łem upatruje T byleby Polakowi zaszkodzić. 

,. Tymczasem jednak, poprzestaję na tej krót- 
kiej korespondencji, bo poczta zaraz odchodzi, 
a chciałbyra scenkę Apuchtinowską przesłać 
wam na Świeżo. 


Wiedeń d. 14. marca. 


(g.) Eureka! Landerbank posiłkowany przez 
rząd, odniósł znowu zwycięztwo, tym razem w 


Kole polskiem. Oto wczoraj, po ściślejszym Wy- 


borze, wybrany został w miejsce br. Bauma p. 


Jaworski wiceprezesem Koła pólskiego a mia- 


nowicie 26 głosami przeciw 21, które na księ- 
cia Jerzego Czartoryskiego padły. Przy pierw- 
szem głosowaniu rozstrzeliły się głosy: p. Ja- 
worski miał 21 głosów, ks. Czartoryski 19, re- 
szta głosów padła na dr. Euzebiusza Czerkaw- 
skiego. Obecnych posłów było 48, więc absolu- 
tna większość wynosiła 25. Musiano więc przy- 
stąpić do ściślejszego głosowania pomiędzy pp. 
Jaworskim a Czartoryskim i dopiero teraz zdo- 
łał Landerbank odnieść zwycięztwo, wprawdzie 
tylko jednym głosem nad absolutną większość, 
ale zawsze zwycięztwo. Wybór p. Jaworskiego 
można dla wielu względów nazwać bardzo nie- 
szczęśliwym. Konserwatywna większość Koła, 
stańczycy i Podolacy, posiłkowani swymi satelita- 
mi, postąpili sobie bezwzględnie nad wszelki wy- 
raz, wykluczając mniejszość Koła, która powa- 
żną liczbą dwudziestu kilku głosów przedsta- 
wia, od wszelkiego zasiępstwa w prezydjum, 
We wszystkich ciałach, czy to parlamentarnych 
lub innych, uwzględniają mniejszości przy skła- 
daniu prezydjum. kole czeskim n. p. posiada 
w prezydjum każda frakcja swego zastępcę. 
Ks. Lobkowic , jako reprezentant konserwaty- 
wnej szlachty, jest pierwszym wiceprezesem, zaś 
p. Szrom, jako przedstawiciel morawskiej frak- 
cji, drugim wiceprezesem klubu. Inaczej ma się 
rzecz w Kole polskiem. Tu prezes, wiceprezes i 
obydwaj sekretarze są wzięci z większości, 
przęzco mniejszość zgoła wszelkiego przedsta- 
wicielstwa jest pozbawioną. Na czele Koła, któ- 


goworitie mnie po russki.* (Po francusku nie chcę!re reprezentuje przeszło 6 milionów ludu polsko- 


nioślejszych gałęzi wiedzy pod względem na...- 
ro...do..wym. Tak jest, mój drogi przyjacielu. 
Pielgrzymka moja obecna odkryje nowe hory- 
zonty etno czne. Jadę do Zmurszały, gdzie 
mamy rozkopywać kurhany, podobno z epoki 
kamiennej. Takiego odkrycia od czasów Czar- 
nockiego nie pamiętają uczeni badacze prahi- 
storycznych gnieździsk dzieci Słowa. Mamy za- 
miar sprostować arsko-lecki rodowód Malinow- 
skiego, i zastąpić go fińsko-turańskim, daleko 
prawdziwszym, dającym się dokładnie sprosto- 
wać na głównych mitach ałtajskich... 


— Podzielam zupełnie zapatrywanie pań- 
skie — przerwał Krasowski — ośmieliłbym się 
jednak zrobić jedną uwagę. 

— Proszę, proszę... 


— Nie znasz pan dokładnie gruntu społe- 
cznego, nowego żywiołu galicyjskiego, jak tego 
świeżo mieliśmy dowody. Napotkasz u nas za- 
paleńców archeologów, którzy z Herodotem i 
Tacytem pod poduszką marzą ciągle o świato- 
wej doniosłości odkryciach, a w każdem na 
ustroniu opuszczonem cygańskiem koczowisku, 
po rozgrzebaniu śmietnika zarosłego, biorą stare 
hufnale za ostrza strzał a czerepki garnków, za 
łzawnice i popielnice. Możecie oś podobnego 
spotkać i w Zmurszale... 


Jak gdy kreta promień słoneczny porazi i 
zmusi do wyprężenia łapek na wieczne nieprze- 
budzenie, podobnież pobiegły i grubopłaskie dło- 
nie archeologa w stronę dowcipnisia snycerza. 
Wyraz zgrozy i oburzenia łyskał na jego obli- 
czu szerokiem, podobnem obecnie do glinianej 
babilońskiej tabliczki, okrytej bruzdami klino 
wego pisma, oświetlonej lampką maga, wyklina- 
jącego śmiałka, co się odważył powątpiewać o 


prawdziwości spisanych na niej losów ludzko- 


ŚCI... 


— Drwicie z najświętszych rzeczy — 3 
krzyknął zresztą — 0! młodzi, ae a ge 
głowach nie mo e pomieścić, że wyobrażenia na- 
sze im będą więcej ugruntowane na najstar- 
szych pojęciach, tem bliżsi będziemy prawdy. 
W pamiątkach i mitach pierwotnych, raczej w 
ich czci religijnej, spoczywa potęga ideałn, u- 
trzymującego ład w ludzkości. 


— Pozytywista przemawia językiem idea- 
łów, a to zkąd?! — podchwycił Witold. 

Ucinkowa rozmowa trwała przez. całą dro- 
gę, i ustała zaledwo, gdy stanęli w progach 
ay Bronisławy, jednego z najparadniej- 
szych. 


wycmokał rękę ciotki, a następnie, 


że już uleciał w niebiosa, 
obcowania świętych... 


litewski do miodn — szepnęła najrezolutniejsza 
z panien sąsiadce na ucho — tamci dwaj, to 
muszą być nie rodowici Litwini, ale potomkowie 
Rzymian lub Hiszpanów, zwłaszcza ce beau 
Świętosław, ach! — 


przycistęła rękę do serca. 


(D. e n.) 


W salonie, oprócz Bronisławy i ciotki, 
było kilka dam 1 mężczyzn, należących „do to- | 
warzystwa* po galicyjsku, czyli wyższego świa- - 
ta. Archeolog z niezrównanem nabożeństwem 
7 dy jął ca- 
łować dłoń Bronisławy, zdało się ese M 
by doznać słodyczy ` 

'] 


d 
— Zabrał się, voyez ma chere, comme un ours f 
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1 panienka zachichotawszy ` 


ogniowa ochotnicza krakowska* „Towarzystwo 
inżynierów“ — „Ognisko“; nadto wieniec z mapi- 
sem: „przyjacielowi Dnnajewscy* — „niezapomnia- 
nemn przyjacielowi bar. Bees“ (z lewicy), rodzina 
Sochorów. 

Z pogrzebu śp. Bauma powrócił wezoraj p. 
Wereszczyński, dzisiaj rannym pociągiem marsza- 
łek Zyblikiewioz. 

* Przedstawienie amatorskie na cele dobro- 
czynne, złożone z komedji Labich'a „Moja Córeczka“, 
i z operetki A. Adama „Lalka Norymbergska<, 
zapowiedziane na dzień wczorajszy odbędzie się z 
powodn nagłej niedyspozycji jednego z amatorów, 
z niezmienionym programem dziś w sobote d. 17. 
b. m. Wyborna gra amatorów, której należytę oce- 
nę podaliśmy w jednym z dawniejszych numerów 
naszego pisma, zasilona świeżemi siłami w komedji 
w osobie pani M. i pana Skrz., nwalnia nas od o- 
bowiązków zachęcania publiczności do jak najrych- 
lejszego udawania się. po bilety, których ceny są 
zniżone. Bilety nabywać można w kasynie miejskiem. 

* Ognisko, Stowarzyszenie akademiekie polskie 
w Wiedniu (VI. Getreidemarkt 17), przysłało nam 
sprawozdanie za 16 rok istnienia awego. Stowarzy- 
szenie liczyło w roku nbiegłym 15 członków hono- 
rowych, 69 wspierających, 110 zwyczajnych. Fundusz 
żelazny wynosi 1870 zł., fandusz pożyczkowy i za- 
pomogowy wynosi 1292 zł, fundusz obrotowy w 
dochodach 1604 zł., w rozchodach 1461 zł, — Bi- 
błioteka liczy 1703 tomów; czasopism przychodziło 
131. W Stowarzyszeniu istnieją kluby: prawniczo- 
filozoficzny, przyrodników i techników, które rozwi- 
jają się pełnem życiem. Stowarzyszenie spełnia swą 
misję utrzymania wspólnego dncha w kolonii mło- 
dzieży polskiej w Wiednin z całem przejęciem się 
ważnością zadania, za co należą się wyrazy wdzię- 
czności i uznania tak Stowarzyszeniu, jak tym, co 
usiłowania jego popierają, 

* Dia rodziny wychodźcy z Królestwa i dla 
chorego dyurnisty, L. Ł. M. ze Słobody rungórskiej 
4 złr. 10 cnt. 

* Wypadki. W skutek zaczadzenia ntracił ży- 
cie jeden z wartowników nocnych w gminie po- 
wiatn samborskiego Czukwi. Z towarzyszem swoim 
schronił się on do niezamieszkanego budynku, w 
którym rozłożyli ognisko i zapewne posnęli. Na- 
stępnego dnia rano znaleziono obu w tym budynku 
bez oznak życia i tylko jednego z nich zdołano 
jeszcze uratować. 

Zbrodniczą ręką wzniecony pożar Zniszczył w 
tych dniach zagrodę naczelnika gminy w Mosrko- 
wie, w powiecie sokalskim, Hrycia Hładkiego. Z 
dochodzenia okazało się, że ogień wzniecił roz- 
myślnie własny ojciec pogorzelca Łuć Hładki, w 
skutek zatargów z synem. Został on uwięziony. 
Strata poszkodowanego, w części tylko ubezpie- 
czona, wynosi tysiąc zl. 

* Dla wdowy Katarzyny Rybotyckiej matki 9 
dzieci, mieszkającej przy ulicy Żelazna Woda, na- 
desłała p. K. Olszewska 2 zlr. 

* Z kopca unii. Na potrzebę kopca złożono do 
puszek znajdujących się po sklepach u pp. Bacze- 
wskiego,  Bogdanowicza, Gabrynowicza, Justjana, 
lwanickiego, Królikowskiego, Mańkowskiego, Mar- 
kiewicza, Marszałkiewicza, Padewskiego, Beisa i w 
kawiarni p. Dobrowolskiego, kwotę 29 złr. 27 cnt. 

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezplatny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 et. 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od łł. zrana do 8. go- 
dziny popołudnia, w święta i niedziele od 10. de 1. 
godziny. : 

* IBU w niedzielę. św. Edwarda; — S, S. 
42 mucz. — W poniedziałek : św. Józefa oblub ; — 
św. Wasyłyja. 
* Wiadomości policyjne z dnia 16. b. m. 


żałując swego obrządku przeniósł się do kościo- - a a = 

łów łacitalkich i tem spiewał zeprowadzony| Kronika miejscowa i zamiejscówa. 
prawie po wszystkich kościołah rożaniec św. i 

tam modlił się po swojemu, to jest w polskim Dnia 17. Marca. 

języku. Przeraziło to nieprzyjaciela. I znowu z i 

z różnych miejsc zabierali naród do aresztów i * Temperatura podnosi się stopniowo - cie- 
trzymali niektórych rok cały lub więcej. Księży pły wiatr południowy przynosi jakby pierwsze tchnie- 
łacińskich natomiast począł rząd straszyć. Na-|nija wiosny, pod któremi znikają ostatnie ślady śnie- 


ruskiego, stoi dwóch szlachciców, przedstawi-|nikt nie zaprzeczy, kto zna choć cokolwiek po- 
cieli ultrakonserwatyzmu, dla którego ks. Czar-| wszechną historję. 
toryski jest „zbyt liberalnym“, ażeby mógł pia-| _ „Jaki jest cel tych panów pracować od lat 
stować godność wieeprezesa Koła. kilkunastu nad ohydzaniem naszych dziejów, z 
P. Jaworski był predestynowanym kandy- | dziwną, niesłychaną a systematyczną wytrwało- 
datem rządu i Landerbanku — taksamo jak jest | ścią ? Już też nie ten, aby się poprawili ludzie, 
predestynowanym na prezydenta mającej się u-|którzy się poczuwają do złego a czytają to lub 
tworzyć dyrekcji dla galicyjskich kolei pań- |słyszą! Gdzież jest taki syn, któryby się popra- i w a Aż * 
stwowych. P. Jaworski cieszy się względami|wił gdyby mu powiedziano: Słuchajno! twój|kazano im surowo, aby Żadnych nie czynili po-|gn; termometr wskazuje w południe 7 stopni ciepła. 
ministra skarbu, jest więc par excellence mame- |ojciec był łotrem; twój dziad pijakiem; twój|sług unitom. Pozostał więc naród jakoby zbłą-| « Wybór posła do Rady państwa. Jak wia- 
Inkiem. Czy to jednak stanowi, przy miernych |pradziad złodziejem; twoja matka taką-to; a|kany. Rodziły się dzieci i pozostawały, bez | Jomo, zwolennicy kandydatury p. Romanowicza u- 
zdolnościach, kwalifikację na wiceprezesa Koła, | babka taką. „Ty myślałeś dotąd, że twoi pra-|chrztu — umierali ludzie i nikt ich nawet ŚWIĘ- |konstytnowali się w komitet i pozapraszali innych 
o tem chyba niechaj opinia publiczna w kraju |ojcowie kochali ojczyznę, że byli dzielnymi bo-|coną wodą nie pokropił. r obywateli na członków komitetu. A chociaż wielu 
sąd wyda. Klika krakowska, czyli Linderban- |haterami! A to był stek zbójów, awanturników Nieprzyjaciel widząc upadek swego A z zaproszonych nie wzięło żadnego udziału, będąc 
ku: pp. Wodzicki, Stadnicki i Rappaport, gorli-|itp.! Jeżeli uczciwym jest ten, do którego tak |kazu, i swoje cerkwie puste i bezłudne, począł | przeciwnymi kandydatnrze tej, to jednak figurują 
wie agitowali za p. Jaworskim, czy w interesie przemawiają, nie innego mu nie pozostawało |na nowo swoje wymysły. 4 3 oni na liście komitetu, i na plakatach, zwołujących 
banku, lub w interesie ultrakonserwatyzmu, lub tylko w łeb sobie strzelić! Bo wszyscy wyty- W 1874 r. rozpuszczono wojsko jakoby DA |pą gzień 18. marca zgromadzenie wyborców dla 
też dla przypodobania się p. ministrowi, nie|kaliby go palcami, bo niktby w uczciwość jege|rabunek. Szalano bez granie. Wojsko oble-| wysłnchania wyznania wiary politycznej tylko p. 
chcę przesądzać. Dziwnem tylko wydać się mu-|nie wierzył; bo odtrąconoby go zewsząd, mó-|gało wsie i miasteczka, wyrzynało. wszystek |Romanowicza. Innych kandydatów nawet nie za- 
si, że agitacja rozpoczęła się jeszcze za Życia wiąc: Taki to cały ród, takie jego tradycje!  |dobytek, zabierano zboże i siano a niepotrzebne | pasza, czy to imiennie, czy w ogólności. 
br. Bauma, którego bliski zgon snać przewidy- Jakiż jest cel takich nauk ? Czy chęć przed- | już, aby nie zostawić, nogami marnowali. I tem Ta eksklnzywność spowodowała inne grono o- 
Wano. stawienia prawdy? Nie! Bo prawda jest wzglę-jjednak nieprzyjaciel niczego nie dokazał — | bywatelskie do zwołania zgromadzenia wyborców na 
Wybór p. Jaworskiego, który przed spra-|dną, zarówno jak złe jest względnem. Historja |wzięto się więc znowu na inny sposób. W ka-|g, 21. bm. i zaproszenia wszystkich kandyda- 
wą prowizji okropnie siarczystą filipikę wyciął narodów europejskich przekonywa, że suma |żŻdej parafii zwoływano naród wielokrotnie dO |t5w, mających chęć ubiegania się o krzesło poselskie 
w Kole przeciw niezawisłej prasie polskiej, z|wszystkich wad Polaków jeszcze w milionowej|gromady, i wywoływano każdego z Imienia, | Radzie państwa, aby się jawili na tem zebraniu i 
powodu, Że ta nie była zadowoloną z polityki części nie dorówna zdrożnościom i zbrodniom in-|rozkazując: aby przystąpił do szyzmy. N aród złożyli wyznanie wiary politycznej. Ponieważ dr. 
kolejowej pp. Jaworskiego i Kozłowskiego, mo- nych rządów i ludów, w tymże samym czasiejstojąc otoczony zbrojnem wojskiem do okoła, |ypąchalski oświadczył, że kandydatury nie 
że poniekąd być uważaną za demonstrację „prze- dokonywanym. Przypominamy dragonady, od-|był tak przestrąszony, iż nie każdy mógł śmiało | przyjmuje, więc pozostają tylko popierani przez po- 
ciw lwowskim dziennikom*, które nie biją |wołanie edyktu Nantejskiego, rządy za czasów A „nie chcę í nie odstąpię od SWej|jęgyncze koła pp. dr. Józef Rożański, dr. Fe- 
pokłonów przed zaściankowemi powagami. Czy|Jakóba II. w Anglii, Mahometa IV., rozpustę| Wiary." Niektórzy więc zamilkli — a ci, któ- | jika Gryziecki, dr. Filip Zucker, dr. Leon 
podobna demonstracja na miejscu, czy wobec|na dworze Ludwika XIV., kamizardów itd. rzy śmiało rzekli: że wolą paść ofiarą śmierci, | Biliński, p. Tadensz Romanowicz i prof. 
zbliżających się wyborów do sejmu, i nie zbyt „Psychologia, pedagogia i doświadczenie u- aniżeli na nieprzyjacielską wiarę przystąpić, 0-| Julian Zacharjewiez. 
dalekich wyborów do Rady państwa, podobny |czą, że nierównie skuteczniej naprowadza ludzi |kropnie byli katowani. Oto T do E "Kokdójsctoślcaiś. Cot iaie t 
wybryk buty szlacheckiej na dobre naszym kon-|na dobrą drogę przedstawianie zacnych, godnych | niego urzędnik, chlastnął go w policzek z gate wielk p Panoni Bóbrzafskieniu diktor "OA 
serwatystom wyjść może, wątpię bardzo. Ale|naśladowania przykładów, wzbudzanie szlache-|siły i wołał na kozaków: „siecz jewo do smerti. zeły Narona na na ste DAE We TRG 
dobrze, że ci panowie zawczasu zrzucają maskę z| tnej a aniżeli malowanie (zwłaszcza prze- Ww tej chwili porywano człowieka pod nogi a w + draż rroan LEZ Styl KOLKA IŚ" w. 
oblicza. Bezwzględnością zgotują oní tylko so- |sadne, jednostronne, nieprawdziwe) błędów i| pięciu, sześciu lub dziesięciu kozaków, obstą- razie dawania przedstawień ma się poroznmieć po- 
bie samym upadek. Czas zaiste największy, żeby | przywar. . E „|piwszy siekli go naprzemian nahajkami, że aż | pződ z dyrektorem tamtejszego teatru p. Koźmia- 
przedstawiciele ludu miejskiego i wiejskiego po- „Więc cóż?! jaki cel poniewierania naszej | krwią się opływał. Po „chwili dopytywali się : ee 
czuli godność obywatelską w sobie, zorganizo- | przeszłości? Chyba ten, aby nie jeden powie- „odrzekasz się swojej wiary ?“ A zaledwo vA 
wali się i jako stronnictwo wystąpili samoistnie | dział : „Ha! kiedy tak — kiedy Polska była ta- rzekł że nie! chwytano go powtórnie i dopra- 
na widownię polityczną, a nie podszywali się | ką paskudną, to niechże ją... Nie chcę o niej | wiano nahajkami tak, że niektórych już pr awie 
pod tytuly szlacheckie — ks. Czartoryski dla swsz. Wasyd mi, em (l kiem, Wstydzę się | na kaj E pe gieo WE A 
postępowych swych zasad stanowi chlubny wy-|oje w, praojców moich* itd. ciągnięto do aresztu. Innych w sro Jsroz A Ą jl 
jątek GE tytuły, do których niemieckie A Niech nam to jaka redakcja objaśnić raczy. |szej zimy rozbierano do naga i tak bito łozami, KA aT Kevlaar“, w końcu nstęp z Dy 
tel ohne Mittel w znaczeniu intelektualnem tra-jProsimy. | a później kopiąc nogami wleczono do turmy. rE z A I z 1 kiej 
tnie da się zastosować. , Taki jest sąd publiczności, o który upomi-|I mało było takich, którzy byliby zdrowi za- P. Apolon Lubicz, artyata A rh 
Bezwzględność większości Koła idzietjednak | na się ów dziennik. A prócz tego mówią: „Cze-|brani do aresztu. Tam siedzieliśmy po roku|a następnie teatru polskiego w sag WE gdzi 
tak daleko, że na wczorajszem posiedzeniu Koła |muż ten dziennik sam nie wydał sądu o prelek-|i dłużej, a przez ten cały czas nakłaniano nas doznał niezwykłego powodzenia, powrócił do Lwowa, 
Chciała ta większość przy wyborze komisji par-|cji hr. Tarnowskiego? Od czegoź dzienniki?|za pomocą różnych środków do szyzmy. Przy-| * Odczyt. W niedzielę dnia 18. marca b. r. o 
lamentarnej, zastąpić dwóch przedstawicieli | jeśli nie na to, aby dobrze kierowały opinią pu-|jeżdżała tam nawet kilka razy komisja i obie- |godzinie 4. popołndniu będzie mieć w sali Stowa- 
mniejszości w komisji, ks, Czartoryskiego i Sma-|bliczną! Wszak ich powinnością jest objawiać |cywała nam złote gruszki na wierzbie, jeżeli |rzyszenia rękodz. lwow. „Gwiazda“ p. prof. Karol 
rzewskiego, swoimi stronnikami. Z niemałem | narodom, co jest dobrem a co złem, — o co sta-|przejdziemy na ich wiarę — a groziła wygna-|Rawer odczyt p. t. „Odsiecz Wiednia“. 
wysileniem zdołano nareszcie wybór komisji|rać się, a czego unikać powinniśmy, — co chwa-|niem w głąb Rosji, jeśli rozkazów ich nie u-| «x „Ojczyzna“ organ stowarzyszenia „Agadas 
odroczyć. . lić a co potępić. My nie chcemy rewolwerowej | słuchamy. DA Achim“ (Przymierze Braci), występuje bardzo sil- 
Takie postępowanie musi najchętniejszych | prasy, ale także nie chcemy organów służal- Dotrzymano groźby. Jednych w miesiącu | nie przeciw kandydaturze Mix: Berggriina na posła 
zniechęcić. Zarówno ks. Czartoryski jak dr. Eu-|czych, chorągiewek, albo pozbawionych odwagi |czerweu 1874 a innych nieco później, powywo- |g, Rady państwa z okręgu Stanisławów Tyśmieni- 
zebiusz Czerkawski są ozdobami Koła. Szcze-|cywilnej. My żądamy mieć kierowników uczei-|żono w głąb Rosji do gubernii chersońskiej. ca. Ojczyzna podnosi, że dr. Berggrün nie posiada 
gólnie ostatni jest siłą pierwszorzędną. Usilną|wych, sumiennych, nie oglądających się na ja- Oto nasza podróż: Konwoje wojska oto- | an; jednego z warunków wymaganych od przedsta- 
pracą i nadzwyczajną znajomością spraw stoją- |kieś względy, albo na prenumeratorów |... Nie|czywszy, pędziły nas do stacji kolejowej. Tu) „e;ala interesów krajowych w Radzie państwa i 
cych na porządku dziennym, oddał on krajowi|można dwom panom służyć: mamonie i naro-| powstał płacz i krzyk żegnających nas żon i upomina współwyznawców wyborców, że dr. Berg- 
niemałe usługi. Tak zdolnych i pracowitych | dowi! - 4 dzieci. Wojsko rzuciło się na nicl — rozpędziło griin jest Wiedeńczykiem, nalecy duchem i cia- 
posłów jak dr. Euzebiusz Czerkawski mało jest Publiczność znużona już i zniecierpliwiona |a my pojechaliśmy w świat. łem do narodowości niemieckiej, i liczy tylko na 
w ogóle w całej Izbie. Osobistość ks. Jerzego |tem ciągłem, kilkonastoletniem szkalowaniem Gnano nas wśród mrozu, bez wypoczynku, poparcie rabina Szreibera. 
Czartoryskiego jest również powszechnie znaną. | dziejów ojczystych, tem stronniczem przedsta-|a naród będąc z więzienia znużony i wybladły,| „ Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk 
Wyznaje on zasady postępowe pomimo tytułu |wianiem lub przekręcaniem faktów, tem wtóro-|nie mógł wydołać temu i wielu zapadło na si-| , k 4r we Lwowie zawiadamia niniejszem szan. 
książęcego i nadto owiany jest gorącym patrjo- | waniem sądowi wrogów naszych o Polsce. Wszak |łach tak, że z liczby nas trzystu ludzi, kilku- Pt ui iż przynależna za rok 1882 premia „Sara“ 
tyzmem a jako mowca należy bezsprzecznie do |już takie rozumowania pisarzy naszych dopro- |nastu Życie zakończyło. Tak przybyliśmy do gu- | (7 dniu 8. bież. mies. z Paryża odeszła, i z koń- 
najlepszych. Mimo to p. Jaworski pobił oby-| wadziły Wiedeńczyków do zuchwałego odsądza- |bernialnego miasta Chersonu — tam wtrącono| " ia o miesiąca szanownym na "WEZ Ż6 
dwóch tych kandydatów. W kołach poselskich |nia dobieskiego od chwały zwycięstwa! Publi-|nas do więzienia, a niebawem zjawił się guberna- | ©, go 1 i gr 
sze a : : A : h p j 1 iki: ak mógł na- | tor i ocz ł s bk $ d ł a- sprawoz aniem roze aną zostanie, 
szeptano sobie: rząd nie życzy sobie, żeby ks czność „pojąć nie może tej log J 1 r I począł umawiać nas do zarobku; do łam « Usi t Ludwik T.. 18 1 
Czartoryski był wice-prezesem Koła. Dlaczego ?|ród, rozprzężony, zdemoralizowany do najwyż- | nia skały kamiennej. My odrzekliśmy mu, żej | siłowane samobójstwo. Ludwik T., l 
Dziwna jednak jednomyślność tym razem była-|szego (według wzmiankowanych profesorów), | wiary i ojczyzny nam potrzeba, a nie zarobku. liczący uczeń seminarjnm nauczycielskiego, usiłował 
by pomiędzy życzeniami rządu a kliki krakow- |dojść do tego, iż przed nim, bo przed jego przed-| Więzienie to trwało kilka miesięcy — poczem | wczoraj odebrać sobie życie wystrzałem z rewolwe- 
skiej czyli Landerbanku, przypuściwszy, że po- |stawicielem, czołem bili do czasu sprawiedliwi | porozsyłano nas po jednemu lub po dwu po|T" Rana jakkolwiek cesia a 2 A wej 
Wyższa wersja jest prawdziwą. Przypominam | mieszkańcy ocalonego Wiednia, chrześcianie ca- |wsiach chersońskiej gubernii. Zostaliśmy roz- telną i jest nadzieja, że Ludwik T. będzie ntrzy- 
sobie, że kiedy chodziło o obsadzenie godności |łej Europy, a Rzym pochwalne hymny Śpiewał |prószeni — każdy dostał się pod srogi nadzór, | many przy życiu. uw À 
marszałka galicyjskiego, tak samo szeptano|i uroczystość obchodził z Ojcem świętym nają na żywność otrzymywał dziennie po 8 kopiej.| * Z gal. Tow. muzycznego. W niedzielę dnia 
sobie 0 ks, Czartoryskim i kto inny z stron- | czele. (10 ct.) Dnia 23. marca 1875 wypłątę wstrzy-|18. marca b. r. odbędzie się w sali Towarzystwa 
nictwa. krakowskiego został marszałkiem. Jak Publiczność woła głośno: „Jeśli taki był| mano i pozostawiono nas opiece Boskiej. przedtem sejmowej 7 uderzcułem godziny pół do 
ingo będą się interesa kliki podszywały pod|cel oczerniania dziejów naszych, naszego naro- O udręczeniach, jakich tu doznajemy i pi- |pierwszej w południe pod przewodnictwem artysty- 
interesa rządu i przedstawiały się jako interesa |du, naszych bohaterów dawnych i spółczesnych, |sać nie chcę — bo na to nie wystarczyłyby i|cznego dyrektora pana K. cja SA A zu 
kraju? (Qucusque tandem ?.. aby nieukształconym a lekkomyślnym Polskę o-|setki arkuszów. Dość będzie jeśli powiem, żejz następującym programem: 1. W. pe e: WIE 
brzydzić, to już ten eel osiągnięty. Ojczyzna |niektórym nie dawano jeść przez dziewięć dni — | fonia (g-moll). 2. A. E. M. sy ie sm ig opery Skradziono panu J. W. z pomieszkanią pod l. 26 
zohydzona. Bohaterowie nasi wyszydzeni lubja żadnemu z nas nie pozwolono nawet nosić |„Dwaj Skąpcy", odśpiewa Ada mẹọzki z Łez Y- |przy ulicy Halickiej sukienny płaszcz bronzowy, 
ieni jeż zapiera się ojców swoich. |krzyżyków, szkaplerzy, koronek lub rożańców. |szeniem orkiestry. 3. L. Reethoven. Koncert czwar- Zdeponowano odebraną od Józefy Ostrowskie 
potępieni. Młodzi p sę 0) RY M p'enzy: i -dur), odegra panna Za. z towarzyszeniem or- ' j 
Uczniowie uniwersytetów mówią: Wstyd nam W roku 1879. zjechał do nas pomocnik mí- |ty (8 r), odegra p ; kartę zastawn. na sześć łyżeczek, Bzczypczyki i los 


H HH : = . 4. E. Grieg. „Landkjending“, odśpiewa Sacl A % 
Do cji - naszych. Zapał zgaszony. Utylita- kiestry. 4. 3 „Sachsen-Meiningen*, 
szanownej redak | którego przodków y owładnął wszystkie umysły. Chór męzki z towarzyszeniem orkiestry. Barbarze Galon w Sygniówce skradziono elelną 


i î i 1 oizmem A Z ; š 1 s » 
kolwiek dziennika. rac sobie. Poświęcenie dla dobra po- Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seyfar-|x, o" maści wiszniowej, o białych nogach i wiel- 


| Każdy myśli o : A i Czajkowskiego a w dzień koncertu ka- 
i c i , leństwo. — uż , rzyjechało [tha i Czajkowskieg: przy ka-|y; 
W jednym z krakowskich dzienników (Re. | "SZechnego aakanaza an ea Pył) EAG TET 1 det, Jeż-|słe. S T. członkowie Towarzystwa oddają przy kich rogach wart. 100 zł. 
e < 


pon > i ci do tego doprowadzili naród polski, niech „M Ao de F Pe. : 
e 9 ae ian: AE mającej za bia zadpiowaji Hosanna in excelsis a ojczyźnie |dzili oni od stanu do stanu (t. j. kilkanaście wstępie bilety trzeciego rak | i * 
ny EŃ ri « Znajdujemy nadesła- Requiem aeternam |* , wsi pozostających pod zarządem urzędnika czy- Projekt p , Schreibera. Ojczyzna pisze; | __ ©) oew a is: iirta e M0: 
powyższy pisem następujące zdania: Jeden z publiczn ści. li stanowego), gdzie nas zgromadzano po kilka- „Z najpewniejszego źródła dowiadnjemy się, mae ZET A 
mypostać króla zarysowała się wyraźniej na dziesiąt Idzi, aby przyjść do jakiegoś. z nami [ze osfawiony projekt reorganizacji żydowskień gmin [Pom „W skatek. zatwierdzenia przox pamiesal 
ciemnem tle rozprzężenia w wojsku i w naro- ułatwienia. Tak przystępując do nas, przema. |wyznaniowych p. Schreibera, został w tych dniach skiej, k e dzisiaj w kapitolinm žółkiew- 


1 
j 
| dzie, nakreślonem we właściwy prelegentowi wiali ` i ż naszymi ini s : 
: o polsku i tłómaczyli, że Są ym! | odrzucony przez ministerstwo, które zwraca uwa A A neS 
dosadny sposób. Rzucając jaskrawe światło na po p Mu , 8% | skim do wyboru nowej zwierzchności gminnej. Z 36 


Prof. Strakosch będzie miał dzisiaj w sobo- 
tę prawdopodobnie ostatni swój odczyt dramatyczny 
we Lwowie, a mianowicie odczyta wielką scenę z 
Hamleta, następnie znany utwór Heinego: „Die 


nistra, Baranow, i namawiał nas również do 
szyzmy. Odpowiedzieliśmy mu jednak to samo— 
co innym. Nieprzyjaciel mimo tego nie dał je- 


3e j , 3 ° : księżmi i pochodzą z Polski, z dyecezji chełm-|p rabina na to, że wiele gmin izraelickich prze- iawiło się 28 do głosowania ustnego, wy- 
moralny upadek narodu i niewdzięczność(?), nie Ziemie polskie. skiej. Po tym wstępie rozpoczęła się stara hi-jeiw temuż projektowi protestowało — wogóle mi- A ras" w kośoiee - dominikańskim mszy 


storja. Nakłaniano nas znowu do SZyZMY Mó- |njsterstwo odmawia przewódcy wsteczników naszych ; dépi j 
€ $ ` A . de Spir:tu sancto, odśpiewanej przez przeora 
A lad Ti oe DE TER A eny. kompetencji.“ koas antaa radnego, ks. Bronisława Biernata. 
or : i ¿ i 
a qi h n łał papieża =y ah wilkó, * Przedstawienia amatorskie. Na dochód To Burmistrzem miasta, obrano 27 głosami no- 
ystarczyło do p warzystwa wzajemnej pomocy samoistnych dro-|tarjasza miejscowego, p. Antoniego Niementowskie- 


w owczej skórze i pojechali z kwitkiem. Na- a A i iejsce d 
€ 2 } : h dane będzie w miejsce dotychczasowego bnrmistrza, p. Syl- 
zwiska ich są: Burdziałowiez, Wacho. |Vnych rękodzielników i przemysłowców, dane bę go, Ebmowakiego, kto Hz 


; Ą ; jutr iedzi i T zystwa „Gwiazda“ 
vy Oto MU Bły sk OCE 2. anni: A) pa odegrają | dności radzieckiej. W skład sztabu nowego barmi- 
wie jak T a s "dr które Bóg Gwiazdę Syberji“ dramat hr. L. Starzeńskiego. |strza weszli p. Zonner, jako wiceburmistrz, mimo 
da , Rusi l pgo Jeszcze potrwają. Szczęśliwi bra- Wybór sztnki zasługuje na uznanie; spodziewać się | podanej rezygnacji, a jako assesorowie pp. Oppen- 
datą ini, którzy pozostając pod panowaniem należy, że gra amatorów wypadnie również ku Za- |gner, Leon Aufszaner, dr. Karcz, Hałapae i Kier- 
ustrjaka mogą swobodnie pozostać przy swej dowoleniu publiczności, i co najważniejsza, że oba | nicki, ra 
werze i nie być tak marnowani, jak my tutaj. czynniki złożą się na zupełne zadowolenie mona- Obacny burmistrz piastował już tę godność 
Módlcie się ża nas i proście Boga, by nas jak nzystwa, na którego dochód przedstawienie będzie | przed lary dziesięcin przez czas bardzo krótki. Jest 
najprędzej uwolnił z tej niewoli szyzmatyka. mieć miejsce. dobrym Polakiem, najlepszemi dia miasta ożywiony 
chęciami i zwolennikiem oszczędności, do możliwych 


„p. br. Bauma odbył się onegdaj 
* * « w UCZA sei niezliczonego duchowień- | granic posuniętej, co w zawikłanych finansowych 
stosunkach miasta, jest raczej korzystne niż szko- 


Z W ż g- |5tw2, obywateli, oraz stanu PORZE. Za tru- 
arszawy donoszą do Reformy, że poa mną obok rodziny zmarłego postępowali: marszałek |dliwe. W dziękczynnem swem do radnych przemó- 
dani austro-węgierscy, zamieszkali w królestwie Zyblikiewicz, Stanisław Polanowski, dyrektor banku | wieniu, zapowiedział, że się tego systemu ściśle 
Połskiem, przed kilkoma dniami oddani zostali + Wrotnowski, reprezentacja krakowskiego To-|trzymać będzie, dodając zarazem, że przyjmnje wy- 
3 prz icyj Od czegoż kraj. nE p : Ri bór tylk A nje wy 
pod najsurowszy nadzór policyjny. czeg warzystwa wzaj. ubezpieczeń z dyrektorem Kiesz-|bór tylko na rok jeden, po upływie którego ustąpi, 
jest poselstwo austrjackie w Warszawie, 8), „skim na czele, prezes Rady sprzanawmlej a skoro spostrzeże, że Rada nie popiera jego nei- 
względnie ambasada w Petersburgu Pp ; Artur Potocki, wiceprezes Rady powiatowej kra- | łowań. 

KOR budowy 14 fortów warszawskich, p kowskiej St. Homolacs, reprezentanci straży ognio- Wybory same odbyły się bardzo ita „4 
dobnież jak i około budowy fortów pod Mod l; wej ochotniczej krakowskiej, przedstawiciele władz całą dojrzałością parlamentarną, i, o "= _ cal- 
nem w liczbie ośmiu, żwawo się krzątają przed- rządowych i autonomicznych obwodn wadowickiego, | kiem na sucho, bez żadnego, choćby najskromniej- 
siębiorcy Daniłow et Comp. koło pa POL wielickiego i w. innych. 8szeg0 W przestankach zakropienia, co nigdy nie by- 
Kiersnowski koło Modlina, gdyż nghy natych- Podczas nabożeństwa, celebrowanego przez ks. | wało, jak to zauważył jeden z ojców miasta, który 
miasc z wiosną mają się rozpocząć. yoana bisknpa Dunajewskiego, wstąpi? na ambonę pro-| miał to szczęście obecnie jnż po raz szósty wybie- 
do Modlina sprowa zają działa pozycyjne w boszcz miejscowy a przyjaciel zmarłego ks. kan.|rać burmistrza autonomicznego. Oszczędność, panie 

dobrodzieju, oszczędność, ani pół szklaneczki piwa, 


panie dobrodzieja! a tu ci w gardle drapie od trzech 
godzin! 

Obok p. Nicmentowskiego, zasiadać będzie od- 
tąd w Radzie miejskiej i syn jego, dr. Tadeusz 
Niementowski. Miejmy więc nadzieję, że ojciec z sy- 
nem to sprawi, iż los Żółkwi może się poprawi. 

Po wyborach udała się cała nowa Rada do p. 
Zonnera, celem akłonienia go do cofnięcia rezygna- 
cji. Przyparty do muru przez 28 radnych p. Zon- 
ner nie mógł się obronić i jakkolwiek rezygnację 
nie cofnął, jednak zostawił sobie ezas dwutygodnio- 
wy do namysłu. 

Dnia 7. bm, około 10. godz. rano odebrał so- 
hje życie wystrzałem Z rewolweru w samo Środ 
Wojciech Ducke, 26 lat mający, rodem z Pragi, 
porneznik 8. pułku ułanów, imienia hr. Bigot Saint- 


pominął prelegent także popełnionych przez z 
króla ciężkich błędów.“ PoR 7 > Od jednego z Rusinów „podlaskich, wygna- 

Dalej czytamy: „Nie był wykład ten obra-|nego do gubernii chersońskiej, otrzymał Wie- 
zem tryumfów polskiego oręża; ale raczej prze-|niec nastepujące pismo : ; w, 
rażającym obrazem ny pękł upadku. Koloryt, Od = 2 możemy tu dostać żadnej wia- 
nadany przez prof. Tarnowskiego tej opowieści, | qomości — pragniemy więc bopa) „ Was Zomin- 
gleboko tragiczne, pełne grozy sprawiał wra-|domić o naszym losie; — pozwó cie przeto, że 
ženie.“ tak jak umię i czuję napiszę. Nie będzie to 

„Dalej: „Drugą połowę wczorajszego 0d-|świetne pisanie — bom ja cz nieuczony — 
czytu zaliczyć możemy do najświetniejszych po-|prosty mieszczanin podlaski, zesłany w głąb 
pisów oratorskich profesora Tarnowskiego.* Rosji, gdzie i to si zapomina co się dawniej 

Po tej najświetniejszej pochwale pana hra-|umiało. A nieszczęście również człowieka przy- 
biego, dziennik ten mówi tylko: „Czy taki po-|gniata i mimowolnie otumania, 
gląd w publicznym wykładzie jest właściwym Opiszę dokładnie, jak to nieprzyjaciel (Mo- 
sposobem uczczenia dwuwiekowej rocznicy wie- |skale) z nami się obchodził i jakich środków 
deńskiego zwycięztwa — zostawiamy do o0są-|używał, by przeciągnąć nas na szyzmę, i jakiego 
dzenia słuchaczom.“ to losu dziś doznajemy. 

Zdawałoby się tedy, że ów dziennik nie Oto w roku 1866 nieprzyjaciele poczęli wy- 
chce albo nie umie sobie zdać sprawy z warto-|dawać rozkazy, w dyecezji chełmskiej, aby wy- 
ści pomienionego odczytu. Ale kończy sprawo- |Trzucono ze wszystkich kościołów gr. kat. or- 
zdanie tem, iż prelegent „zasłużone zebrał w|gany. A gdy lud się wzbraniał tego, rozpo- 
dani oklaski“. : częło się okrutne mizerowanie narodu. Nasy- 

Stosownie do życzenia szanownego dzienni- |łano wojsko na egzekucje po wsiach i miastecz- 
ka, zostawiającego słuchaczom osądzenie pre- kach, zabierano pieniądze każdodziennie ile się 
lekcji, podaję do wiadomości to, co publiczność |im podobało; a w braku tychże fantowano í 
o niej mówi. Zaręczam najuroczyściej, iż to są|robiono zajęcia inwentarza, aby się naród wy- 
sądy, dosłownie tu przytoczone bardzo wielu płacił. Nic to jednak nie pomagało, — to też 
osób, które znowu ze swojej strony zapewniają, nieprzyjaciel widząc, że naród sobie z tego nie 
1ż liczą się nie na setki ale na tysiące ci, co czynić nie chce, otoczył wojskiem kościoły, ruj- 
tak myślą, a są tłumaczami głosu powsze-|nował organy, y i NEK RR 
chnego. r gijne, jaka Ich w tem wola była; natomiast żoł- a SE, 4 reCZNĄ. styczniu 4 zony mową SWO A 

io co mówi paizność erę wnosi swoje prawoslawne rzeczy do ko-|przywiaona z zal, irewstiego do Moll EOK i do gioni pony mowe Soje rozrzewai 

„Od jakiegoś czasu, od lat mniej więcej ściołów, i pędzili lud na nabożeństwo. Lecz|3,759 pak, razem 12.640 cetnarów broni palnej, |” Mod grobem przemówił gorąco p. Przecław 
dwunastu, jakąkolwiek wziąć do ręki ksiązkę ludzie broniąc swej wiary nie podlegli tym roz-|ą na > | deb. « KEAĆ Mławę do EE yeke Br. poii a kie 
drukowaną w Krakowie lub w Warszawie przez | kazom a czynili według swego e FR gr. | Brześcia przetransportowano transito 134 pak, p. Czapik z Choczni, podnosząc wysoko dobrodziej- 
pewnych krakowskich profesorów, opisującą dzie- kat. SE 4 to też poczęto naród bić, Mo- |razem 644 cetnarów składowych CZĘSCI „dO praz stwa i przychylność zmarłego dla stann włościań- 
je Polski — jakikolwiek usłyszeć tyczący się rzyć głodem i męczyć chłodem. _ A gdy i to sowania siana. Nadto cała szósta dywizja, to- skiego. Z treścią tego przemówienia nawiązał ks 
ojczystej historji ich odczyt — wszędzie znaj- cierpliwie znoszono, okrutniki nie wiedząc co |rej sztab znajduje się w Płocku, wy chodzi Za ||iynp Dunajewski słowa, zwrócone do stanu wło- 
dujemy obraz nieszczęśliwej ojczyzny naszej, od-|czynić, odkryli broń swoją, jakoby na wojnę.|Bng a na jej miejsce przybywa dwie inne dy” | ńskiego, który zachęcał do miłości i zbratani 
malowany najczarniejszemi farbami. Dotąd szka- Kłuli, rąbali i strzelali. W ielu pokaleczyli a wizje z głębi Moskwy. Oprócz tega W dysloka- e e" atania 
lowali nas płatni przez rząd  historjografowie |niektóry ch na Śmierć pozabijali, a w dodatku |cji wojsk mają nastąpić wkrótce ważne zmiany, Na grobie śp. Józefa Bauma złoż 
petersburscy i moskiewścy; teraz przyjęli tę rolę|mnóstwo pozabierano do aresztów i trzymano|aą, co najważniejsza — liczba wojsk konsystują-| . m S imienia nółóających A žone zostały 
ci pewni profesorowie krakowskiego uniwersy-jich tam po różnych najgorszych miejscach. Mi- |cych w Królestwie ma być znacznie powiększo-| "to polskie w Wiedniu“ — „Klub croum S 
tetu i za ich przykładem niektórzy publieyści. | nęło kilka miesięcy — wydano wyrok. Jedni |nąq, o czem dowiaduję się z najpewniejszego źró- ab ko BE Tia e rU i Ea 
Ustriałow nawet, oficjalny historjograf cesarza | poszli do Rosji — inni kilka miesięcy jeszcze |dła. Ze wszystkiego teraz dopiero okazuje się|». w: Rady dE | „jk iż; eg à 
Mikołaja, delikatniej obchodził się z naszą, oj-|odsiedzieli — a resztę rozpuszezono do domów. |niewątpliwie, że Moskwa przygotowuje się naj iu — miasta: Kraków, Wadowice i Zator = 

ani i "o rokiem nie - |seri H À i 
czyzną, niż ci PO 4 końcu XVI. wie- miej a SO a dE siet WI KR serjo do akcji. „Towarzystwo ka ubezpieczeń“ — oraz l 
ku e „SARA Ras XVIH. stulecia, |śliwych ludziach jakiejś okazji, jakichś zacze- Rady T cymi = r p a dwie i wł Quentin, przydzielony do tutejszej szkoły ekwita- 
nikt p o RA lk że w Całej Europie było |pek, aby tylko naród dręczyć i grabić. Na roz- ków tegn PRD «Mr ovagystwo a y cyjnej. z : 
bez żadnego: porównania daleko gorzej, temu'kazy ich lud nie mógł się zgodzić, — to też PO A a Eneu“ — „Straži  Odczyty w Czytelni miejskiej prospernją w naj- 


Jepsze. D. 3. marca prełegował dr. Karol Muszkiet | więc pragnąc przypomnieć sobie od czasu do czasu | 


„O hygienicznej wartości kwiatów na wolnem po- 
wietrzu i w pokoju,* a ubiegłej soboty p. Ligęza 
„O posłannictwie niewiasty chrześciańskiej w ogóle, 
a w szczególności niewiasty polskiej.“ Zapowiedzia- 
ny jest także odczyt ks. Stojałowskiego, proboszcza 
z Kulikowa „O odsieczy Wiednia.“ 

— Kołomyja 15. marca. Na dniu 8. lutego b. 
r. tutejszy mieszczanin Antoni Zaleski zobaczył, 
jak Wasyl Skrypko, włościanin z Siemakowiec u- 
kradł u żyda putnię i takową pod kożach schowaw- 
szy uszedł, Na doniesienie takie przyaresztownła 
policja chłopa i odstawiła zaraz do c k. miejsk. 
deleg. sądu powiatowego, który Wasyla Skrypko 
za przekroczenie z 460 ust. kar na 5 dni aresztu 
zasądził, a gdy tenże odwołania nie zgłosił, został 
natychmiast na karę oddany, konie zaś oddała po- 
licja jednemu z tutejszych właścicieli fiakrów, Jano- 
wi Zarembie na utrzymanie, za co Wasyl Skryp- 
ko wyszedłszy z aresztu w dniu 13. lutego, doty- 
czącemn J. Zarembie 3 zł! za utrzymanie tychże 
za 6 dni zapłacił i takowe zdrowe odebrał 

'Temi samemi końmi 7. marca Skrypko do Ko- 
łomyi zboże przyweził. 

„Że sprawa ta rzeczywiście tak załatwioną zo- 
stała, a nie w ten sposób, jak ją korespondent w 
nr. 64 Gazety chciał przedstawić, świadczą na to 
akta sądowe. 

Zwierzchność miasta: burmistrz dr. Trachtenberg. 

— Z pod Zalaszczyk. Zapewne przypominają 
sobie szanowni czyteluicy korespondencję „Z pod 
Zaleszezyk*, w której doniesiono o cudzie w miej- 
scowości Zazulińcach nad Dniestrem, jakoby w źró- 
dle z pod skały wytryskającem miała pojawić się 
Mater Boża i gdzie pobcźny ludek obałamucany, 
obfite dary składał duszpasterzowi, liczuie się gro- 
madząc. 

Pismo ówczesne radykalnie poskntkowało, gdyż 
wkrótce c. k. starostwo  zaleszczyckie wkroczyło 
energicznie — wzbroniło odprawiać służby boże i 
akafysta, a żandarmerja czuwa by zbiegowiska się 
nie powtarzały, 

Gdy korespondencja poprzednia tak skutecznie 
oddziałała, zwracamy się powtórnie do władzy, by 
raczyła zaglądnąć jeszcze raz do Zazuliniec i za- 
broniła drugiego cudu w tejże miejscowości, a miano- 
wicie noszenia olbrzymiej brody, wąsów i dłagich 
włosów tamecznemu g. kat. duszpasterzowi co wpły- 
wa niekorzystnie na Ind wiejski, temwięcej iż ten- 
że załedwie szerokością Dniestru od szyzmatyckich 
kościołów ludzi i księży oddzielony. O tendencjach 
szanownego proboszcza wiele rozpisywać się, trudno, 
zewnętrzne jednak objawy niezdradzają wielkiej przy- 
chylności dla kościoła gr. kat a obowiązkiem każde- 
go katolika jest — wytknąć to, co jest złem. 

Przy tej sposobności nałeży również nadmienić 
iź w Szczytowcach, w majątku Jerzego Borkow- 
skiego ma się rozpocząć z wiosną budowa kościołka 
r. k. kosztem właściciela, do czego już nawet mia- 
no grunt zakupić i poczyniono wszelkie przygoto- 
wania; jest to myśl bardzo szlachetna, tem więcej 
dła tych miejscowości jak Kułakowce, Kościelniki, 
Zazutińce, Sinków, Winiatyńce, Kasperowce, Lisie- 
czniki, Holihrady, które o niemal trzy mile są od- 
dałone od parafii Zaleszczyckiej a do tego są od- 
dzielone rzeką Seretem, która każdą komunikację 
utrudnia. 

Wieść o budowie kościołka, włościanie powy- 
żej wymienionych wiosek przyjęli rndośnie a wielu 
chętnych ofiarnją swą pomoc w dostawie kamienia 
i materjałów byle tylko budowa jak najprędzej do 
skutku przyszła — jest więc nadzieja, że zanie- 
dbany lud będzie miał cokolwiek lepszą opiekę niż 
dotąd, 


— W Warszawie umarł Makuszew , profesor 
literatur słowiańskich na tamtejszym uniwersytecie. 
Katedra ta służyła zmarlemu do propagowania 
swoich „szerokich“ poglądów. Napisał on także kil- 
ka rozpraw z dziedziny filologii polskiej. tendencyj- 
nych i nie popartych gruntownemi argumentami. 
Krytyka polska i bezstronua rosyjska oceniła w 
swoim czasie te elukubracje jak należało, 


Fatalny żart. Hrabia Samnel Teleky, znany 
magnat węgierski, wydawał niedawno ucztę licznym 
swoim peszteńskim przyjaciołom. Za stołem znajdo- 
walo się wielu członków „narodowego casino“, mię- 
dzy którymi br. Aczel i pewien oficer honwedów. 
Ten ostatni, w napadzie dobrego humoru wydobył z 
pochwy bośniacki, na dwie strony ostrzony kindźał 
i grożąc żartobliwie obacnym, zawołał : „Pierwszego, 
który krzyknie, przebiję!* — „Więc mnie!* krzy- 
knął br. Aczel i stanął przed nim. Oficer zmierzył 
się i sądząc, źe sią baron wczas usunie, pchnął 
przed słebie. Kindżał po rękojeść zanurzy? się w 
dolną część piersi, raniąc śmiertelnie nieopatrzną 
ofiarę fatalnego żartu. Krwawa ta uczta głębokie 
wywarła wrażenie w arystokratycznych kołach Pe- 
sztu... 

— Przez przeciąg roku 1882 przyjęło w Wie- 
dnin wiarę katolicką 181 izraelitów, pomiędzy któ- 
rymi było: 6 lekarzy, 3 profesorów, 3 adwokatów, 
2 oficerów, 4 dziennikarzy i 10 studentów. 

Bez kobiet. „Bez kobiet, bez kobiet, to 
ciało jest bez duszy“ — śpiewa gubernator „Zie- 
lonej wyspy“ w znanej powszechnie wesołej ope- 
retce Lecoqu'a. Otóż nie wszystkim zapowne wia- 
domo, że nietylko w wyobraźni autorów libretta 
rzeczonej operatki istnieje miejscowość, gdzie ludzie 
żyć muszą „bez duszy“. „Syn nieba“, czyli cesarz 
chiński, skazał na taki los okrutny aź 3000 swoich 
poddanych, zamieszkujących miasto Maima-tzin, le- 
żące tuż przy granicy Chin i Syberji, o kilka wiort 
od rosyjskiej Kiachty, znane z rozległego handlu 
zamiennego. Kobietom pobyt w Maima-tzinie jest 
jak najsurowiej wzbronionym. Żadnej nie przepuści 
do wnętrza miasta straż, strżegąca jego bram. A 
przecież mieszka tam wielu kupców żonatych; ci 


słodycze życia rodzinnego, muszą przedsiębrać czę- 
stoktoć aż kilkuset milowe ueiążliwe podróże, A je- 
dnakże surowy ów zakaz rządu chińskiego wypły- 
nął z troskliwości o dobro poddanych; chciano bo- 
wiem tym sposobem uchronić ich od osiedlenia się 
na stałe na graniey, gdzie szerzy się zgubny i de- 
moralizujący wpływ niewiernych chrześcian rosyj- 
skich. Istotnie też kupcy chińscy w Maima-tzinie, 
żyją zazwyczaj oszczędnie i pracują nader gorliwie, 
aby szybko wzbogacić się i do rodziny powrócić co 
rychlej. Ale są itaey podobno, których dłuższy pobyt 
w mieście „bez kobiet* bynajmniej nie przeraża; 
owszem, cieszą się, że uwalnia on ieh od niemiłych 
połowic. I przyznać należy, że to wielka wygoda. 
Gdy żona dokuczy nad miarę, nie potrzeba wcale 
o rozwód się starać; zbiera się zapas herbaty i wy- 
jeżdżą handlować do Maima-tżinu, a tam natarczywo- 
ści porzuconej małżonki obawiać się już nie trzeba. 

— Polacy na Syberji. Uczony niemiecki Ferdy - 
naad Müller w ogłoszonem nie dawno u Brockhau- 
sa w Lipsku sprawozdanin o ekspedycji naukowej, 
odbytej w roku 1874 w północnej Syberji, wspomi- 
na o przebywających tam Polakach -w następujący 
sposób: „Pomiędzy zesłańcami odróżniać należy dwie 
kategorje: zwyczajnych przestępców i skazanych na 
wygnanie za polityczne przestępstwa. Pomiędzy o- 
statnimi ważną podczas pobytu mego w Irkucku 
grali rolę Polacy, zesłani wskutek wypadków 1868 
roku. Nie można zaprzeczyć, że Syberja ma im wie- 
le do zawdzięczenia. Ujemnego wpływa na ludność 
Polacy mieć nie mogli, ponieważ ich patrjotyzmu 
nie roznmiano, a przytem trzymali się oni z dala 
od Rosjan. Tym sposobem musieli wpływać tylko 
dodatnio, pożytecznie, a to już choćby z powodu 
swej znacznie wyższej kultury od innych zesłańców, 
Mój towarzysz Czekanowski nie jest jedynym Pola- 
kiem, który podczas pobytu na Syberji z tak pra- 
wdziwie ogromnym zapałem i głęboką erudycją pra- 
cował nad zbadaniem tego kraju. Zesłani na Sybe- 
rję Polacy lekarze prowadzili dalej i tntaj swą prak- 
tykę i szczególniej byli czynni po wsiach, wśród 
ludn wiejskiego, nie szukając bynajmniej korzyści 
ani też z jakiegobądź wyrachowania. Do czasa 
przybycia Polaków w większych nawet miastach 
Syberji nie było prawie wcale ani hotela, ani re- 
stauracji, dzis zaś istnigją one w każdem maleńkiem 
nawet miasteczku, i niemal bez wyjątku znajdują 
się w ręku Polaków. Brak konkurencji powoduje 
wysokie ceny, właściciele tych zakładów przeto są 
ludźmi zamożnymi. Inni zajmują się różnemi rzemiosła- 
mi, czasami zupełnie nieodpowiedniemi ich dawnemu 
zatrudnieniu; i tak np. doskonałe buty nieprzema- 
kalne, która w podróży przynosiły nam nieocenione 
korzyści, wyrabiał Polak, z powołania kaudydat 
matematyki, Inny znowu, który, jak mi mówiono, 
był dawniej pułkownikiem ułanów, zarabiał na chleb 
fabrykując cygarnice, fajki, oprawy do albumów i 
t. p. wyroby, które wykonywał misternie z bardzo 
mocnego drzewa, rzeźbił prawdziwie artystycznie i 
wykładał potem złotem i srebrem, Wszędzie można 
spotkać Polaków krawców, piekarzy, rzeźników itd. 
Działalność ich na polu rolnictwa nie jest mi bli- 
żej znaną, ile się wszakże dowiedziałam, i na tem 
polu byli oni na Syberji pożytecznymi, mianowicie 
zaszczepili i aklimatyzowali tn wiele płodów i ro- 
ślin swojego kraju rodzinnego, To, co właśnie po- 
wiedziałem o Polakach, pod żadnym względem nie 
da się powiedzieć o innychj politycznych przestęp- 
cach zesłanych na Syberję.* — Bardzo to pochle- 
bne świadectwo człowieka poważnego i z pewnością 
bezstronnego. 


Wiadomości literackie, nankowe i artystyczne 


W dalszym ciąga „Biblioteki Mrówki* opu- 
Sściły prasę Tarasa Szewczenki „Kobzarz* i „Haj- 
damacy*. Kobzarz jest przekładn Wł. Syrokomli i 
zawiera między innemi dwa najpiękniejsze poematy 
Szewczenki „Najemnica* i „Katarzyna“. Hajdamacy 
są przekładu Leonarda Sowińskiego, poprzedzone 
studjum nad wszystkiemi działami autora i jego ży- 
ciorysem, 


„ZŻywotów Świętych“ ks. Piotra Skargi ze- 
szyt dziesiąty opuścił prasę, 


— „Podręcznik chemicznej analizy miarowej*, 
napisany przez Bronisława Pawlewskiego, docenta 
I asystenta lwowskiej szkoły politechnicznej, War- 
SZAWA. 

Cennym nabytkiem wzbogacił autor tej książki 
ubogą chemiczną literaturę polską. Jestto pierwsze 
dzieło polskie z dziedziny „ilościowej analizy che- 
micznej* ; — napisane przytem w sposób przystę- 
pny, jasny i treściwy, podaje sposoby analizy mia- 
rowej, z głównem uwzględnieniem ciał, napotyka- 
nych najczęściej w przyrodzie, życiu codziennem i 
przemyśle fabrycznym. 

Chemicy polscy, a zwłaszcza fabryczni, którzy 
byli dotychczas w tym kierunku ograniczeni jedy- 
nia na dzieła obce, chętnie powitają dziełko pana 
Pawlewskiego. 

—  „Szczodryj weczer", Pod tym tytułem wyszedł 
z druku nowy poetycki utwór, napisany czystym 
ruskim językiem przez p. Borysa Jakimeńko (pseu- 
donim). Sympatyczny ten poemacik odznacza się te- 
mi samemi zaletami, jak i poprzednie prace tegoż 
autora. 

Dodać należy, iż druk łacińskiem pismem i o- 
znaczenie właściwego akcentu, ułatwia czytanie na- 
wet osobom mniej obeznanym z ruskim językiem. 
„Zarys dzisiejszego europejskiego prawa na- 
rodów* dr. Leop. Neumana, przełożony przez stu- 
dentów prawa i adm, uniw. lwowskiego pod kierun- 


kiem prof. Roszkowskiego, opuścił właśnie prasę. | ląt, 


Przyswojenie. naszej literaturze najlbpszych podrę- 
czników obcych piśmiennictw, jest bardzo pożąda- 
nam, gdyż posiadamy w bardzo tylko małej liczbie 
własne oryginalne dzieła a w niektórych gałęziach 
brak ich nam zupełnie. Dlatego też z radością wita- 
my pierwszy ten krok postawiony przez uczniów 
naszego uniwersytetu na tem polu, a prof. Rosz- 
kowski zasługuje na wszelkie uznanie za poparcie 
i kierownictwo tak pożytecznej pracy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


„Zlemlanin*, organ centralnego Tow. gospo- 
darczego w W, ks. Poznańskiem, w krytyce swojej 
dzieła wychodzącego we Lwowie p. t. „Podręcznik 
do hodowli bydła rógatego* opracowany wedle naj- 
nowszych dzieł przez Ant. Popiela, tak pisze o 3 
tomie, który tworzy właściwy poradnik: „Dła tych, 
którzy bezpośrednio trudnią się chowem i pielęgno- 
waniem bydła, zatem nie tylko dla właścicieli i 
dzierżawców, ale też i dla urzędników gospodar- 
czyeh, a co do nabiału, toby i gosposie nasze, któ- 
re to zwykle przy dawnym zwyczaju i nauce pani 
matki upierają się, byłyby zapewne szan. autorowi 
wdzięczne, gdyby przy oodziennych niemal zdarze- 
niach w obchodzeniu się z mlekiem, śmietaną itp. 
zachodzących, mogły na każdy przypadek zbadać 
przyczynę złego i łatwy częstekroć sposób zaradze- 
niu temuż. Ponieważ zaś każdy tom stanowi 080- 
bną całość, byłoby w interesie tych, co w materji 
tomu III. wyłączną znajdą korzyść, a nie idzie im 
o ogólną, zasadniczą naukę hodowli, aby tom ten 
swego Czasu osobno nabywać mogli. 

Tom ten zawiera bowiem w dziale V. warun- 
ki zdrowego utrzymania bydła, w dziale VI. wska- 
zówki do obchodzenia się z nabiałem, a w końcu 
wytknięte są główne wady nasze w dzisiejszym 
chowie bydła. 

W końcu działu piątego wytyka autor słusznie 
wadliwe postępowanie ludu naszego z bydłem w razie 
chorobliwych przypadłości, oraz gusła i zabobony, 
w jakie tenże dotąd niestety jeszcze wierzy. 

W dziale szóstym opisuje autor dość obszer: 
nie całe gospodarstwo mleczne, wyłuszczając głó- 
wne czynniki na pomyślność takowego oddziaływa- 
jące, jako to: wybór krów dojnych, prawidła doje- 
nia, wpływ na obfitość mleka i t. p; dalej zesta- 
wia wszelkie wady mleka i przyczyny tychże, spo- 
Boby zapobieżenia złemu, badania dobroci czyli tłu- 
stości mleka i fałszowania takowego a następnie 
podaje opis różnych w rozmaitych krajach używa 
nych a częstokroć wprost sobie sprzecznych co do 
formy naczyń do mleka, tndzież machin do produk- 
tów z niego wyrabianych, wraz z różnemi sposoba- 
mi tych produkcyj, mianowicie masła i sera, uwy- 
datniając przytym krytycznym poglądem naczynia i 
sposoby dla naszych potrzeb najwłaściwsze. 

Podawszy wreszcie waranki, na którychby za- 
bezpieczenie bydła z korzyścią dla właścicieli od- 
bywać się winno, kończy autor eałe dzieło wspo- 
mnianym dodatkiem o wadach w dzisiejszym chowie 
bydła, czerpiąc swe trafne uwagi z własnego, jak 
się zdaje doświadczenia. I to jest jednym powodem 
więcej dla czego, nie tylko każdy właściciel bydła, 
ale też kaźdy urzędnik, jako w bezpośredniej sty 
czności z pielęgnowaniem tegoż zostający, powinien 
przynajmniej tom, o którym tutaj mowa, posiadać i 
brać sobie do serca uwagi autora, 


Lwów dnia 17. marca, (Sprawoz danie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów; według jakości: 

Pszenica czerwona od 8.16 do 9.— zł, biała 
od 8. — do 8.80 zł., żółta od 7.70 do 8.25 zł., je- 
sienna od —,— do —.— zł. — Żyło od 5.25 do 
5.60 zł, jesien. od =. do .— zł. - Jęczmień 
browarowy od'5.50 do 5.90 zł, pastewny od 4.50 
do 5.-- zł, jesien. od —,— do —.— zł. — Owies 
od 5.— do 6.30 zł. — Groch do gotowania od 
6.80 do 8.75 zł, pastewny od 5.10 do 5.60 zł. 


nowy od — do .— zł — Wyka od 6.35 do 
6.90 zł. — Bób od 8. — do 12.80 zł. — Kuku- 
rudza stara od —.— do —,— zł, nowa od 5.70 
do 5.90 zł.'-- Rzepak zimow. od 14.50 do 15— 
zł., rzepak letni od —,— do —.— zł. — Lmianka 


od 11.60 do 12. zł. — Nasienić lniane od 9.30 
do 10.— zł. Nasienie konopne od .— do — ,— 
zł. — Koniczyna od —. - do —.— zł, Kmi- 
nek od —— do —. — zł, — Anyè od —, - do 
zł. — Anyż płaski od —.— do —,— zł. 
Hreczka od 6.50 do 6.70 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 30.— do —. - zł. 

Waluta: Marek 58,50. — Rubel 119Y,. — 
Napoleondor 9.48". 


Wiedeń dnia 15, marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono: Cieląt 3280 zabitych wieprzów 995, 
żywych zaś 1517, zabitych owiec 158, żywych 
owiec 2830, jagniąt —. 

Cielęta płacono 36, 50 do 55 zł, — wyborne 
— zł do — zł, 

Zabite wieprze 44, 48 do 56 zł. 

Ziabite owce 40 do 50 zł., — żywe owce cięż- 
kie dla eksportu od 50 do 58 zł, — lekki towar od 
40 do 45 zł. za 100 kilo mięsa. 

Galicyjska nierogacizna od 30, 38, do 42 zł. 

Średnio ciężka węgierska od 46 do 55 zł, za 
cężkie bagony od — do — zł. za 100 żywej wagi. 

| Wilhelm Amirowicz & K. Śchels. 
Vieh-Commissions-(teschift 
Wi 


an 
III. Pfefferhofgasse Nr. 1. 


Wiedzń d. 14, marca, Na dzisiejszy targ do- | 


wieziono: 1629 szt. nierogacizny, 8280 sztuk cie- 
2983 sztuk owiec. 
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"Płacono za niercgaciznę 04 32 do'40 zł, za 
100 kilo żywej wagi. 
Za ciełęta od 38 do 50 zł, wyjątkowo po 54 
zł. za 100 kilo mięsa. 
Za owce eksportowe po 27 do 36 zł. za pare, 
i po 54 do 68 zł. za 100 kilo mięsa. 
A. Krzysztofowicz & Com. 
Praterstrasse 34. 
albo Caffe-Stilrbóck. 


Telegramy (raz, Nar, i ostatnie wiadomości, 


Wczoraj w Paryżu rozlepiono plakaty wzy- 
wające oficerów i Żołnierzy, aby zachowali się 
spokojnie wobec manifestacyj ludu i donoszą, 
że biały sztandar z liliami i czerwona chorą- 
giew poprowadzą niezliczone tłumy ludu prze- 
ciw Izbom. Oburzeni przechodnie pozdzierali te 
odezwy. 

Rząd wydał energiczne rozporządzenia w 
celu przeszkodzenia zapowiedzianej na sobotę 
manifestacji. Oprócz policji wystąpi także pie- 
chota i kawalerja w celu utrzymania porządku 
Kawalerja otrzymała rozkaz, aby w razie, jeśli- 
by większe tłumy ludu nie rozeszły się po 
trzechkrotnem zatrąbieniu, tłumy te otoczyła i 
zaprowadziła je do najbliższych koszar, gdzie 
zbiorą się komisarze policji w celu przesłucha- 
nia winnych. Wszystkie dzienniki wzywają pu- 
bliczność, aby nie przychedziła na pole Marsa. 

W Rimini rzncano z okazji rocznicy uro- 
dzin króla petardy. Posąg Wiktora Emanuela 
obrzucono błotem. 


w kd 


LJ 

Czas pisze: „Nadeszły dziś z Paryża tele- 
gram, wstrzymał wyjazd pewnej rodziny, która 
z Krakowa miała się tam udać na święta. Te- 
legram bowiem donosi, że aczkolwiek cudzo- 
ziemcom nie grozi niebezpieczeństwo, stan rze- 
czy jest taki, iż telegrafujący nie chcą wziąść 
na swoją odpowiedzialność przyjazdu w tej 
chwili do stolicy Francji krewnych.* 

Wydaje nam się to grubą przesadą! 

% z * 

Wiedeń d. 16. marca. W procesie socjali- 
stów cofnął prokurator oskarzenie przeciw pię- 
ciu podsądnym, których też natychmiast uwol- 
niono. 

Berlin d. 16. marca. Izba posłów sejmu 
pruskiego przyjęła ustawę finansową i pożycz- 
kową, poczem rozkazem królewskim zostały o- 
bie Izby do d. 15. kwietnia odroczone. 

Paryż d. 16. marca. Głównych przewódz- 
ców anarchistów aresztowano. Tożsamo były a- 
resztowania na prowinoji. Kilku członków ko- 
mitetu anarchistów przesłuchiwano dzisiaj w są- 
dzie z powodu ostatniej manifestacji. 

Londyn d. 16. marca. W śledztwie urzędo- 
wem z powodu wczorajszej eksplozji przewodni- 
czył jeneralny sekretarz dla spraw irlandzkich 
Trevelyan. Dotychczas nikogo nie aresztowano. 
Sprawców nie ma jeszcze żadnego śladu. Poli- 
cja stanowczo utrzymuje, Że sprawcami są fe- 
nianie (patrjoci irlandzcy). Zarządzono strzeże- 
nie wszelkich gmachów publicznych, magazynów 
i warstatów okrętowych. 

Paryż d. 17. marca. Wczoraj aresztowano 
tylko trzech anarchistów ; dzisiaj zapewne będą 
inni aresztowani. Ludwika Michel umknęła do 
Szwajcarji. Według relacyj prefektów panuje 
na prowincji pokój zupełny, jednakowoż zarzą- 
dzono wszędzie środki ostrożności. 

Londyn d. 17. marca. (Co się tyczy spraw- 
ców eksplozji, jeszcze nic nie decieczono. Rząd 
ogłosił nagrodę 1.000 ft. szt. (przeszło 10.000 zł.) 
za wiadomości, któreby poprowadziły do od- 
krycia Sprawców. 

Rzym d. 17. marca. Papież, przyjmując kil- 
ku prekonizowanych właśnie biskupów, wynu- 
rzył radość swoją, że mógł nareszcie obsadzić 
opróżnione biskupstwa w Polsce i Rosji, tudzież 
biskupstwo lozańsko-genewskie. Mówiąc z ks. 
biskupem Mermillodem, wynurzył papież nadzie- 
ję, że nareszcie tym sposobem przywróconym zo- 
stanie mir wyznaniowy w Szwajcarji, którą 
wielce miłuje. 

„Ajencja Stefani“. zapewnia stanowczo, że 
rząd szwajcarski pozostawił papieżowi nadawa- 
nie katedry biskupiej ks. Mermillodowi na wła- 
sne niebezpieczeństwo. 

Newyork dnia 17. marca. Odonovan Rossa (?) 
przewódzca najskrajniejszych Fenjan oświadczył w 
obecności korespondenta pewnego dziennika, że 
wybuch lond;ński wprawiony dynamitem, nie był 
wcale przypadkowy. Według niektórych dzienników 
miał i Scheredan oświadczyć, że wybuch nastąpił 
za Sprawą Irlandczyków i był, dopiero zwiastunem 
dalszej, większej jeszcze akcyi. 


Teatr hr. Skarbka szk 


W sobotę dnia 17. marca 1888 roku. 
Na dochód SEWERYNA NOWICKIEGO 
BOCCACOCIO 


ope:a komiczna w 3 aktach, F. Zella i R. Genće, 
przekład L. segetyńskiego, Muzyka F. Souppę'go. 


Przyjechali d. 17. marca 1883. 
Hotel ZORZA: H. książę Lubomirski z Ba 
kończyc, W Postruski z Wojniłowa, B. Komarni- 
cki z Pobocza, ks. Korytko z Suchodoł, W, Jeto- 
wicki i L. Kostecki z Wołynia, O. Manbach z Czer- 
niowiec, A. Noel z Komarna. 

Hotel LANGA: M, Fischhof, I, Braun i I. 
Eber z Wiednia, 

Hotel KRAKOWSKI: T. Szuwalski z Prze 
myśla, W. Rakowski z Chodorowa, A. Kerim z Per- 
sji, M, Mazurek z Gorlic. 

Hotel ANGIELSKI: W. Kopczyński z Kijo- 
wa, E, Kotkowski z Dobkowic, T. Żelechowski z 
Korczowa, I. Mściwujewski z Koniowa, A. Midowicz 
z Będziszyna, dr. R. Klimkiewicz z Piotrowic, T. 
Romanowicz z Krakowa, I. Idziński z Rzeszowa, 
I. Mierowski z Zywca. 


I 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA; o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 miu. 37 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany, 

Z CZERNIOWIEĆ: o godz. 10 min. O wieczór pociąg 
pospieszny, 0 godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu BO mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min, 30 wieczór pociąg PAR MzEE o godz 3 min. 
18 rano i o godz. 8 min. 89 po południu pociąg mieszan 

Z PODWOŁOCZYSK3: na dworze główny lwows 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięszany, 

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano e godz. 8 min 
20 i pociąg omnibugowy, Wiegzów goda $ min. 20 pociąg 
migszaäy. p , 


Odchodząe ze Lwowa: 

„Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
o godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany. 

Do CZERNIOWIEOC: o godz. 6 min. 30 rano pociag 
pospieszny, 0 godz. 13 min. 10 po południu i o godz. 1i 
min, 10 w nog och mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu 
i o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 306 — 309 — 
n  lwow.-czorn.-jass. 200zł. w.a. 169 50 172 60 
Banku hypot. galic, po 200 zł. w.a. 308 — 312 — 
kredt. galic. po 200zł. w. a. 250 — 255 
*. Listy zastawne za 100 młr. 
bea kupona bieżącego 


Tow. kred. galle. 5 pre. w. a. 97 80 88 80 
A E CH zc ao Wa: 89 -- £0 75 
Bog » 5 „ okresowe 97 80 98 80 
w i n 4 „ los41'/,1. 86 75 88 ~ 

Banku hyp. galic. 6 pre. w. a. 101 50 102 50 
3 (awa "lag w. a. 97 98 
gą l 3 JB „ 10% pr. 100 15 101 20 

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 100 — 102 
h SA a n s 93 — 95 

3. Listy dłażac za 100 zir. 

Ogól. roln. kred, zakład dla Gal. 

i Bukow. 6 pre. los w 15 lat, — — -- --- 
„ Obligi za 100 ztr. 

Indemnizacjne galic. 5 pre. m. k. 97 80 98 80 

Oblig. kom. zak, kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 101 50 

Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pr. w.a. 101 — 103 — 

6 Losy. 

Miasta Krakowa © : 18 — 20 — 

„ Stanisławowa . t 22 — 24 — 
6 Monety. 

Dukat holenderski , 554 5 64 

Dukat cesarski . e ć 5567 5 67 

Napoleondor . . z 944 9 54 

Półmperjał rosyjski . i 972 982 

Rubel rosyjski srebrny . 155 1 65 
i „ papierewy D 1 1757, 1 19% 

100 marek niemieckich f 58 25 68 90 

Srebro : i ' . _ —— m m 

Kupony w srebrze . — == m — 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 17. marca 1883 
godzina 1 minnt 50 popołudniu, 


Losy kredyt. 170.50 Weg. akcja kr. 297.— 
Anglo-Anstr. 11450 Usionsbank 116.75 
Kolej Kar. Lnd. 305.— Nordbahn 277.25 
Kolej Poład. 139.75 Kelej Alföld. 170.— 
Kolej Elżbiety 217.— Kolej lw.-czern. 170.25 


Weg. Nordostb. 163.50 Wied. Comun:1 125.— 


Weg. obl. p. zł. 97.75 Węg. kolcizach. —.— 
Kolej siedmiogr. 109.75 Losy tureckie 26 — 
Renta węg. 6%, —.— Bankvsrein 112.50 
Ros. rubel. pap. 1.19, — Losy wagier.  116.— 
Galic indemn.  98,— Marki niemiec. — — 

Usposobienie: poruszone. 

Wiedeń, duia 17. marca 

godzina 10 minut 35 przed południem 

Akcje kredyt. 807.70 Anglo-austrj.  116.— 
Kolej Kar. Lud. 307.— Kolej Połudn. 140.90 
Unionsbank 117.75 Napoleondor 9.49 


Rosyjs. bankn. 1.19'/, Usposobienie : ciche 
Berlim, dnia 16. marca 
godzina 5 minnt 30 po pofudniu 


Rosyjs. bank. 203.40 Akcje kredyt. 544.59 
Lombardy 242.50 Graljcyjskie 131.60 
Kolej rumuńs, —.— Austr. bankn. 170.90 


Etuckera apteka we Lvowie, 


Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe dla potrzeb chi- 
rurgicznych i innych podobnych, 


Wina lecznicze 


aptekarza Juliana Hausberga, jako to: 

Malaga z ching, z żelazem, z chiną i zelazen, z rha- 
barbsrum, Colombo i t.d, jedyne na wystawie prze- 
jmyskiej medalem zasłagi wyszczególnione 
Toby sa do nabycia w głównym składzie aptekarza 
Adolfa inlemdera' w Brodach, a nadto: we Lwo. 
wie u Z. Ruokera, w Brzeżanach u Wł. Łobosa, w Tar- 
nopulu: u Fr. Jamrogiewicza, w Kamionce Strumitowej u 
R. Piepesa. 


UNEMPUM E | 
August Schellenberg 


dem bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Udziela informacyj dotyczących naj- 
pewniejszego lokowania kapitałów. 

Jiupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe po najlepszych kursach. 

Przyjmuje zlecenia dla o. k. giełdy 
we Wiedniu pod najdogodniejszemi warun- 
kami, 

Wyplaca wylosowane obligacje, listy 
zastawne losy i kupony, także i przed ter- 
minem zapadłości. 


Ziarna z kreozotu "ze, bukowego przy- 


gotcwane przez aptcka- 
rza Babourdy, sprawdzone w praktyce od lat pięciu w 
szpita ach paryskich, stanowią najskuteczniejszy rodek 
przeciw zapaleniu oskrzeli i wszelkich 
słabosciąch piersiowych. Zażyto w dozie od 4 
do 6 sztuk przed każdem jedzeniem szybko sprowadzają 
e Hl nie się odpluwania, a następnie kaszlu i go- 
rączki *, 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, Nahlika, 
Krzyżanowskiego oto. 


Głosy publiczności o Kwizdy płynie gośccowym. 

Do redakcji Neuer Zeitgeist we Wiedniu. 
Chcąc cierpiącej ludzkości wyświadczyć przysługę 
zanim ndam się w podróż dla poratowania zdrowia, 
upraszam o zamieszczenie tego listu. Ja i długole- 
tni mój przyjaciel nabawiliśmy się podczas wycie- 
czki w góry uciążliwego gońca, na który nie pomo- 
gły żadne lekarstwa. Pański dziennik zwrócił naszą 
uwagę na płyn goścowy, wyrabiany przez 
aptekarza obwodowego, Franciszka Jana Kwizdę, 
w Korneuburgu, któryśmy kupili i zapomocą tego 
pozbyliśmy się naszych cierpień zupełnie. Płyn go- 
ścowy wywarł na nas cndowny i zadziwiający 
skutek, z tego też względu nie możemy pominąć 
złożenia wynalazcy tego środka najżywszego po- 
dziękowania i polecenie tego Środka wszystkim na 
gościec i renmatyzm cierpiącym najusilniej. 

Wiedeń d. 22, czerwca 1881. Z poważaniem 

Jan Nord, optyk. 

Składy płynu goścowego Kwizdy podaje dzi- 

siejsze ogłoszenie. 


ger 


aw ae A W 


ek ocz 


Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszonia 
/aptoki pod „Gwiazdą* 


Pan EDWARD DOŁKOWSKI 
zechce wa własnym interesie zgłosić 
się do podpisanego. 

Dr. Ludwik Bobownik, 
adwokat we Lwowie. 


DÉ Buhajki 


czystej rasy berneńskiej w wieku od 
10ciu do 15tu miesięcy, czerwono 
srokate i czerwone z białemi głowa- 
mi, są do nabycia w Uśmierzu 0. p. 
Waręż. 7611 8 


Fabryka padrety 


i nawozów mineralnych 
w Stanisławowie. 


ma zasze ył zawiadomić P. T. gospodarzy | 


i rol ików, że posiade w swym składzio 


zapas pudrety 
przygotowanej pod zbliżające się zasiewy 
wiośniane, 
Dowodzić skutec ności pudrety jako 


Lwowie Rynek l. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką, 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 
oprocentowując takowe po Gpret rocznie. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1060 - SKEGO: 


od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dbiów mni, 
Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, 
Dyrekcja. 


m 


p — -o z 


Bandaże rupturowe 


= 


Towarzystwo gal. Kasy zaliozkowej | 


aaa" bno ze way aaia rg CUASTYCZNE bez sprężyn, 


rzeczą zbyteczną, gdyż niema dzisiaj już 
gospodarza wiejskiego, niema rolnika, 
któryby najmniejszą o skataczności 


a One) 2 


miał wątpliwość, a liczne poświadcz nia 
praktycznych nawet gospodarzy, będą:e 
w ręku zarządu fabryki, sa tego najwy 


' mowniejszym dowod m, z których to ii- 


stów pochwalnych były niektóre w Gaze- 
cie Narodowej w październiku 1882 umie- 
szCzOne, 

Z pomiędzy wieln innych poświad- 
czeń pozwala sobie Zarząd umieścić tutaj 
poświadcze ie wypowiedziane listownie 
przez Wgo Laskowskiego, a mianowicie: 

Do Szanownego 
Zarządu fabryki pudrety w Stanisławowie. 

Upraszam Szanownego Zarządu o ła- 
Bkawe przygotowanie dla mnie stu cetna- 
rów pudrety, którąbym przy nadchodzącej 
porze roku ' koło 15. marca 1883 mózł 
sobie zupełnie zabrać, abym miał takową 
przy sianiu jarej pszenicy pod ręką. 

Przy tej sposobności mam sobie za 
miły obowiązek przesłać wyrazy podzię- 
kowania za pudretę, która roku zeszłego 
z pomienionej fabryki sprowadzi em pod 
jarą pszenicę i buraki, które wybornie 
mi Bię udały. A mając gdzieniegdzie złą 
o ima pszenicę, próbowałem takową z po- 
czątkiem wi sny pudretą zasilić, w ten 
Sposób daleki tutaj od rozumowań teore- 
tycznych, przyszedłem praktyka własną 
do dawno przez innych aznanego przeko- 
nania, że pudreta jako nawóz racjonalnie 
użyta, słaży nietylko do skutecznej upra- 
wy roli, ale nadto w razie potrzeby do 
wzmocnieni, roślin mniej ndałych, jakto 
często m że zacholzić wypadek przy 
Pszenicy ozimej i rzepaku, które z wiosną 
nieraz potrzebują pokrzepienia, aby mogły 
wegetować należycie i niezawio ły na- 
dziej rolnika. I w tym wypadku „działa 
pudreta z fabryki Stanisławowskiej skn= 
tecznie, a w ogó'e nietylko działa co do 
bujności w słomie, ale 'akże i przeważnie 
Wpływa na wykształcenie ziarna za po- 
Mocą swych części składowych i tem B4- 
mem przyczynia się znakomicie do wzro- 
stu ziarna i jego jakości, jakot 2 do wy- 

atków w omłocie, czyli ilości tegoż. 

Dla dobra rolników samych życzę 
Zarządowi fabryki jak najliczniejszye 
odbioreów, a tymczasem liczę na ryczłe 
Przygotowanie zamówionej na wstępie pu- 
drety, E m Mg «2 

Kreślę sią z uszanowaniem } 

Nt.nisław Laskowski, 
ŁA, dóbr ziemskich. 
szelkie zamówienia przyj 
muje Spółka TAE 
Wa w Stanisławowie handio 


A 


L. Heist, Wiedeń, 


'ausmormaid Kzei Zł 


C. k. uprz. 
Ciasteczka 
x jęryceków jelenich, 

1 sok z języczków j 1-mich 

Skuteczny środek na kaszel, cierpienia 

szyi i piersi. Pakiet 10 ot. Bok 60 ct. 

11 zł. jflas.eczka na próbę 20 ct.) Je- 

dynie i praw ziwe tylko u 
pan L. Hajint. 
148 , FABRYKA: 1—12 
we Wiedniu Mariahilferstrasse 116. 
Główny skład we Lwowie w apte- 
ce Mikołaja Karczewskiego. 

l „Wysyłka od . złr. i wyżej za pob 
raniem. Składy w wieln aptekach i 
handlach Anstro Węgierskich. 
Zamówienia załatwiają się najspieszniej. 


Obwieszczenie. 


W myśl polecenia wys. ces. $ 


Ministerst-a ro nictwa, przypo- 
mina się Panom hodowcom ko- 


ni, wynajmującym ogiery rządo- | 


we ścisłe przestrzeganie p'zepi- 


sów $. Í ustęp a. i f. odnośne-$ 
go kontraktu najmu, według któ-Ę 
rego rejestry stanowienia i osig- G 
gnięte rezultaty mają być przed- 
łożone c. k. komendzie zakładu% 
stadników w Drohowyżu najdalej 
do 15. lipca każdego roku, we > k 
przeciwnym bowiem razie w innen Eu = 


żdym wypadku przekroczenia te- 
go przepisu, przekraczający bez- 
względnie zostałby pozbawiony 
dogodności wzięcia w najem o- 
giera rządowego. {W odnośnych 
wykazach klacze własne osobno 
mają być wymienione od cudzych. 

Właściciele klaczy stano- 
wionych ogierami innym hodo- 
wcom _ najętemi zechcą „tymże 
bodowcom jax najspieszniej prze- 
słać duty potrzebne do należyte- 
go wypełnienia rzeczonych reje- 
Strów. i 

Potrzebnych druków t. |. 
poświadczeń st:nowienia 1 pro- 
tokołów nabyć można w ekuno- 
macie c. k. Nvmiestni twa po 
cenie 25 a względnie 33 ct. za 

brę, 

„ Z c.k. Zakłada stadników w 
Vrohowyżu d. 26 stycznia 1883. 


założ. w r. 1878, I. Graben 29, wewnątrz Trattnerhof. Skład francuskich 


oea E a E "EO PÓZ AA 


j prei, na wyrzuty skórne u dzieci, 


j wie u g 


768 1—3 | 


najnowszej konstrukcji, nader praktyczne i trwałe, tudzież wszelkiego rodzaju 
bandaże, przepaski na brzuch, angiel. i francnskie pończochy na 
yły kurczowe, najnowsze suspenzorja wszelkie chirurgiczne towary 
gumowe i wszelkie artykuły, służące do pielęgnowania chorych. 


O. Neupert, daw. J. G. Zieger, we Wiedniu. 


ności. Wysyłka rychło i pod dyskrecją za pobraniem. 29 


specjal- 
41 24 


Resursowe losy po 30 ct. a. w. 


na ciągnienie dnia 4. maja 18823. 
Trzy główne wyprane: Wyprawy Ślubne. 


W ogóle 2000 wygranych. 


' - I. główna wygraua 

lity serwis srebrny do herbaty (najwyższy dar); serwis stołowy sre- 
brny, na 12 osób; serwis stołowy, serwis do kawy, s rwis do her- 
baty z porcelauy na 12 osób; serwis szklan Y, na 12 osób; obrus sto- 
łowy i obrus do kawy z 12 Berwetami; dwie weby najl, ótna lnia- 
nego; złoty, bogato dyamentami wysadzany zegarek damski (remont.) 


Cena losn trzydzieści centów. 
Wysyłkę losów uskutecznia kancelarja komitetu loteryjnego 
we Wiedniu I., Reichsrathstrasse 3, za nadesłaniem gotówki 
przekazem na zamówione losy wraz z 20 ct., na trankaturę i 
listę ciągnienia. 249 1—5 
Za 8 złr. licie losów z odesłaniem franco losów i listy ciągnienia. 


Komitet loteryjny wiedeń:kiej resursy. 


"NI _ZCESTLPEZTO WE RAKA Ra DATA 


( PAPIER RIGOLLOT) 


Musztarda w arkusikach do Sinana e 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE w PARYŻU, Ji 

PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEŁ MART- ! 
| 


Krzy 


ha, w Kra 


inric 


NAREĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ if. d. 


Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski į 
w Petersburgu. 


w spt. dr. Ch. He 
i we wszystkich głównych aptekach 


ach pp. Mikolascha, Nahlika, 


PORI 1876 g 
Nie należy uważać Eeg 
za PRAWDZIWY BES 
PAPIER RIGOLLOT >a 
ki które B pe R 
i Q .— 
EBo 
Ed = 
mMEA 
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Bergera medyczne 
Mydło dziegciowe 


ukywane w różnych państwach Europy ge 
lem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


zalecone press znskemiteści lekarskie, 
skutki 


d osobliwie na chroniczne pryszcze, parehy, ostudy i pasożytne wysypki, tu- 


dzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenia nóg, łupieże we włosach. — 


| Bergera mydło dziegciowe zawiera 40 pret. mazi drzewnej i ró- 
$ Źni się od wszystkich iunyeh tego gatunkn mydeł w handlu się znajdnją- 


eych. — Dla nniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądzć Bergera my- 
ała dziegciowego i uważać na znaną markę ochronną, 
Ns uporczywe cierpienia naskótne używa się zamiast 


| mydła dziegciowego ze skutkiem 


„Bergera medycznego mydła dziegciowo-s' arczanego* 
i wtedy należy Żądać Bergera mydłu siarozano-dziegoiowego, albowiem za- 
graniczne wyroby imitowane są hezskuteczne. 
godniejszem mydłem dziegciowem na usunięcie młeczystośńci 


tyczny do mydę i APO eodzienaem nżycin służy 
ergera glicerynowe mydło dziegciowe 
które zawiera BÓ prot. gliceryny i jest perfumowane. $ 48 1—24 
Cona sztuki każdego gatanku 35 ot. wraz z brosznrą, 
dłówna ekspodycjs: Aptekurz G. Heli w Opawie. 


Zapaty znajdają się we wszystkich aptekach monarchii Gł 
apiskarsy P, Mikolnscha, Zyg. Buck: d i 
Golihofera | A, Bklepiiskieg, n n re, J. Belsera, 
W Brodach a Ed 
Dembińskiego, w Czortkowie u L. Nos 


REY M w Herodance u Aksentewicza, w Jarasławiu n He 


pena, 


Prromyílu a Wł. Noklika BR i . i i 
reo U J. Aleksiewicza, „x Brezowie a R Kalinewskiego i A. 


Tarnopolu u Fr. Jamreglowiesa 


tudzież jako doskonały środek kosme- | : 


MIRJON 


— 
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| 
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ówne składy: wa Lwo- 3 | 
H. Blemenfelda, Jak. Fie- É 


ego. H- 
s Liszka i H. Grünspans, w Brzełanach u A. lulAndora iB. BIŻ 


o 


| dziękczynnych nie publikuje się. 

e” 3 : 

NOOOOGOJOKKIOOGOKIOOKIOOCICIOK 

|--o apogn E o o E 

Racjonalnym i doświadczonym środkiem leczącym 
di 


al DLR Z. 


ZN AEG A PZ Z EK. 


WG da Święta poleca handel! S4 


znany z najprzedniejszych towarów a cen najtańs’yoh 


PAWŁA GORSKIEGO| 


we Lwowie plac Marjacki 1. 8. 


wszelkie towary Korzenne 


Cukier. Kawę, Herbatę chińską. 
RUM z Jemaiki, ReSOLISY z fabryki Łańcuckiej, 
LIKWORY francuzkie i gdańskie, 
p WIN AW 


w wielkim wyborze austrjackie, węgierskie i zagraniczne. 


F PIWO wyśmienite wystałe z browaru 6 


p. Kisielki w butelkach. 


PORTER angielski za najlepszy znany. 
S ki w butelkach wiśmiowy, malinowy, 
KS g € pożycza owy i poziomko» y 
i wszelkie inne towary i łakocie w zakres handla wchodzące 
polecam szanownej P. T, Publiczności. PE EP 
Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję jak najspieszniej i naj» 
akuratniej. Cenniki na żądanie wysyłam franko. 
Kreślę się z poważaniem 


PAWEL GORSKI 


Faktem jest 


że pojedyncze panie były w posiadania środków, które 
im zachowały wyraz móiodości wszystkie zewnętrzne 
zalety między temi świe żość, piękność i glad 
kość skóry, aż do peźorgo wieka. Sławna pani 
U Pompadour na dworze l.udwika XV. posiadała taką 
receptę. która jej zapewniała aż do starości nrodzi se 
zalety. Papiery, w których się ta recepta znajdywała, 
dowiały ię w posiadanie ary tekratycznej familie, któ- 

z rej piękność płci jeszcze dvisiaj podziwianą bywa, a dr. 
B1X, będącemu z tą fumilią w stosunkach jako lekarz „udało się w taje 
mnicy ntrzymywaną receptę przeglądnąć , i podług niej sporządził pastę 
Pompadour, jako nieprzowyższory środuk w całym óweecie, 

Jodyny brodek leczniczy i konserwacyjny, Za pomocą którego usunąć 
można najszybciej piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoncść w twarzy lub inne 
tym podobne, także nadąjs on płoi młodzieńczą ówieżość, Mnóstwo ńwia- 
dectw o dobrym skutka tej nieprzewyższonej pasty może każdy przeglą- 
dnąć w głównym składzie, 

Ażeby uniknąć fałszerstw, należy w cela kupna pasty Pompadour dr. 
Rixa udać się bezpośrednio do wyrabiającej t kową. wiele innych środków 
tej samej nazwy, zachwalanych przez przedawców, nie sku'kują znpełnie; 
prawdziwa pasta Pompadour nigdy nie zawiedzie w swej skuteczności, 1 
każdy, kto ją raz tysko użył, będzie jej nżycie kontynuował i innym ta- 
kową zalecał, Uprasza się dokładnie baczyć na podpis dr. Rixa. 


Wilhelmina Rix 
wdowa po Adalbercie Rix, dr. m.dycyny i chirurgii, wydawcy prawdziwej 
asıy Pompadour. 
Wiedeń, Stadt, Adlergasae , nr. 12, I. piętro, we własnym domu. 
aF- Cena słwika l zir. 50 ct. 
Gdyby nie skutkowała, będą pieniądze bez przeszkedy zwrócone. Pism 
137 2—6 


cierpiących na płuca, 
bladaczke, niedokrewność, 


przeciw taberkułoma (suchotom) w pier- 
wszych okresach, zapalnym i chroni- 
czny m katarom plucowy m, wszel- 
kiego rodzaju kaszlowi, kokluszowi, 
chrypce, dmszności, zatlegmie- 
miu, dalej dla skrofalicznych, ra- 
chitycznych i rekonwalescen- 
tów jest 


syrop żelazistoe-wapienny 


profes ra Jutjusza Herbabny we Wiedniu. 

SKUTRI: dobry apetyt, spokojny aen, wzmarające się tworzenie 
krwi i kości, zwolnienie kaszlu, rozpuszczenie flegmy, uby wanie 
necnych potów, ospałości, praybywanie ogólnyeh sił, powolne zaskle- 
pien.e iesca] tuberkulo w. 


Pisma usnanis. 
Do pana Jmjusza Herbsbny, sptekarza w mene < 
Ponieważ pański wapunn -żela.isty syrop oddaj» mi do re sługi, 
albowiem za pomocą teguż nżycia odzyskałem zupełne =drowie, 
npraszam o przysłanie mi jeszcze ką i cs) GE kuracji. 
. ita, d. 18. mar s 
A aj: J-kób Dollansky, radny gminy. 


ję si ić i ólnę podziękę moją 
Czuję się być pewodowanym wyrazić isuu nzoże£ 
ZA móch RA Pkn tikah zbawienay syrop Że szisty © wadze dosa 
który zażywała moja żona, opnsscsona precz kilku lekarsy jako pie ECEONA. 
Kn zdziwienia wyzdrowiał” moja Żona. zażywa jednak ten wyborny syrop 
czasowo, gdyż tenże przysparza apsiytu a przytem w przeciągu vśm ty. 
godni przybyło jej na wadze 4'/, kilo. Polecam to pańskie wyborne lekar- 
stwo każdemu. 
Josefsthał (Czechy) 2). lutego 1882. 


Herman Jiekel. 


Cena flakonu 1 zł. 25 ct., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie, 


Do k»źdej flaszki dodana jest broszura dr, Sehweizera, «awieraj 
„w sobie dokładne ponczenie i wivls Świadoctw, È wę 


gł Upraszamy żądać a akalk Kison-Syrop" Jnl. Herbabny i 
znajduje się mi a p 7 a która 
Gtówny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabny, Neubau , Kaiserstrasse , 90. 

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem* Zygm. Bucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew- 
ski; apt. H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 

tałej: Józ. Kolassa, E Keller; w Brzeżanach: Jul. Hausberg; 
w Borszczowie: M. Niemczewski; w Czerniowcach: n Golichow- 
skiego; w Drohobyczu: L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahumora: E. 
Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm; w Kimpolung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynicy: H Nitribit; w Milówce: M. 
Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołoczyskach: PA mów 
der; w Radowcu: J. Rosignon; w „Badymnie : A. To paiak 
Sang, Rabinowiz m Battami E aiti n Rane 
0 TSA fa apt. ; d Samborze Aleksiewicz "PT Ustrzy- 
kach: J. Riedl; w + w s. k apt. obw. A. Dadlec. 


KIOOIOGOCIOGIOOKK NOOKAOOKK|_ „s nosie 


| pge 


fabryki drzwi okien i podłóg 


we Wiedniu 1V., Heumiihlgasse 13, założone 1817 


pod kierownictwem M, Marterta 
) 


poleca Swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wł 


ącznia z okneiem, jakoteż podłóg z miękkiego drzewa (Schiff- 


bóden) i dębowego amerykańskiego podłóg fr arkietowych. 
Wskutek swych wielkich składów materjału suchego, ooo DO 7 
każdą potrzebę w najkrótszym czasie, Tąż przyjmuje na 
kantorów itp. a oprócz tych wszelkiego rodzaju uskutec 
rysunków i modelów z wyjątkiem mebli pokojowych. 


, tudzież wskutek swych zapasów gotowego towaru, 
siebie ustawienie portalów, urządzenia dla koszar, 
znia roboty z drzewa wyrabiane za pomocą maszyn według przedłożonych 


może załatwić fabryka 
Szpitali, szkół, 


TAE" 
BB, N „> 


||. W Tikołajowie 


worowie na przedmieściu. 


„ Obwieszczenie. 


W  kancolarji urzędu zastawni- 

Re il È czego „Pii Montis“ kościoła Ormiań. 
składająca md Bazę e mim: 4 katedralnego lwowskiego „ odbędzie 
pokojach, kuchni, strychu i piwnicy, — zjsię PUBLICZNA LICYTACJA dnia 
mniejszego domu w oficynach o 2 pokoi-|+6, kwietnia ISS3, na której 
M i drugiej piwnice u, pozowni, drown |zgległe fanty: złota, srebra i klej- 


ćwierć mili od stacji kolei żelaz. arcyks 


Albrechta jest do sprzedania lub 
wydzierżawienia 


tni i drugiej piwnicy osobno postawi i 

Ter z a OWo0owo-Warzywnogy, noty sprzedawane będą. 703 2-=3 

a realność leżąc w rynku, może słu- i 

żyć nietylko na wygodne pomieszkanie Lwów, dnia 2. marca 1883, 

lecz i na ię obszerniejszego sklepu) 

kupieckiego, gdzie nowy nabywca mógłb 

korzystny handel prowadzić. E "| erno 

O bliższych warunkach sprzedaży lnb LU 

wynajęcia, rnozą interesowane osoby od- 

nieść się listownie do właścicielki realności Aria 2 ew fan morora 

K. GRUSZKIEWICZ, eiat Her niezawoduej stac nia wygrał tèras. 
Wszystko inne jst swykłem małoowa- 
nem. — Z-pytania z dotłączeni m marki 

ns odpowiedź załatwia natygumiast franco 

sławsy masemat,k i literat Maurus 

P z. śudapest, Palatlugassa, 17. 


- Poszukuje się dzierżawy. 


Apteki 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje St. ZAP > aa, 
Faliszewski w Lutowiskach. {776 1-3 ()' rece zarodowa w Pstrągowej, 


SĘ" Fortepian | 


Czndec, stacja kolei Rzeszów lub 
Sędziszów, sprzedaje 

mało używany w dobrym stania, jest ta- 

uio do sprzedania. 


baran 
czystej krwi Negretti po cenie od ct. 
A. Orlowski, 
Rvnsx |. 36, IL. piętro. 


MORSZYN 


606 1- 26 Zarząd dóbr Pstragowa. 
zdrojowisko solankowo - borowinowe 
odszczególniony za swe cenne przetwory lecznice do picia i kąpieli dy- 
plonem pochwalnym 1881, medalem zasłngi na wystawie w Przemyślu i 
Tryjeście 1882. 

Woda gorżka natnralna ze zdroju „Bonifacego* pomiędzy wszystkiemi 
wodami gorżkiemi jako najbardziej esencjonalaa, co do ilości skła- 
dników stałych, przewyższająca obecnie tyle rozpowszechnione wody 
gorżkie Węgierskie i Czeskie. w małych dawkach sprawia już obfite 
wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia i zaleca się w skn- 
tek tego do dłuższego użycia Fl. */, lit. 20. ct. 

gorżka rodzima ze zdrojn „Bonifacego* łagowa na sposób soli 
Karlsbadzkiej flakon 125 gram. 70 ct. 

Ług bromo-solankowy ze zdroju „Magdaleny“ takiej samej dobroci 
jak kreucnachski i halski. Flaszka 1. lit. L kilo 750 gr. 60 ct. 
Ług Morszyński solankowo-borowinowy po raz pierwszy do uzytku le- 

karskiego wytworzony. posiada wiele kwasn mrówkowego i żelaza. 

Flaszka lit. 1 kilo 750 gram. 90 ct. 

Borowina czyszczona do kąpieli 50 kilo a 85 ct. 

Na składzie w Paryżu apt. p. M L. Dobrowolskiego 57. Faub. St. 
Martin, Wiedniu n p. dr. Walls, ck. hwerauta nadwornego wód mine- 
ralnych (znm blaner Igel L 5) we Lwowie apt pp. K. Mikolascha, J. 
Beisera, Z. Rnekera, C Krzyżanowskiego, J. Piepesa, „A. Sklepińskiego, 
handel p. O. Goldbauma, p. K Klimowicza, w Krakowie w handla p. J. 
Wentzla, apt. pp. Konst. Wiśniewskiego, J. Trauczyńskiego: Białej apt. 
p. Józefa Kolassa. Sączu apt. p. R. Jakubowskiego. Krynica apt. p. H. 
Nitribit. Tarnów w handla p. N. Trauma. Grybów w handlu p. A. Mu- 
szyńskiego. Nowytarg w handlu p. Laura. Rzeszów w handlu p Schaitter 
i spółki. Sędziszów apt. p. Mizerskiego. Przemyślu apt. p. Aleksandra 
Mańkowskiego. Radymno apt. p. M. Świechowskiego. Rymanów apt. p. 
O Wojtynkiewicza Dobromilu apt. p. Grotowskiego. Sambor apt. p. A- 
lexiewicza, Stryju apt. pp GńArtnera i Wysoczańskiego. Bolechów apt. p. 


| Sól 


IC. Schindlera Stanisławów apt. p. J Macura. Kołomyi apt. p. J. Sido- 


rowicza. Śniatyn apt. p T. Niemczewskiego. Podhajce apt. p. Karzykie- 
wieza. Borszów apt p. Niemczewskiego. Tarnopol apt. p. Kahane. Brody 
apt p. M, Redera. Buskn apt. p. Zahrodnika. Czerniowcach apt. p. Altha. 


i| Wyżnica nad Czeremoszem apt. p. D. Chalbazany. Suczawa apt p. Li- 


szka. Jassy apt. pp. A Linda, A. Racowita, R Petelenca, L. Zbyszew- 


"| skiego. Roman p. M Frānkla. Bakau w handlu p. J. Jurist Butuschan 
j|w handlu p M. Spillera. 


769 1—? 


Kunz & Mössmer 


we Wiedniu, I. Seilergasse 4. 
polecają sw j dobrze asortowany 
skład plóciem, bielizny -tolowej i bielizmy 
KE- Wyprewy Ślubne -=€ 


RKAXKXIODOOL JDOODOCOCOC 
Spólka Stolarzy lwowskich 


we Lwowie, plac Barnardyński l 15. 
poleca awój 2b lat istniejący 8781 8—? 


SKŁAD MEBLI, $ 


obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- 
pletue urządzenia do pokojów jadalnych z dębowego a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meblo olchowe, 

gęte i żelazne po cenach znacznie zniżonych. 


OOODQODOOOOC 


Pierwszy | majwiększy zakład 


nagrobków i grobowców 


Sommer & Weniger we Wiedniu, 


poleca się do ustawien'a robót suycerskich i kamieniarskich. a to: de 
znpetnego wykończenia grobowców familijnyeh, monnmen tów 
icp wa wszystkich czyściach suecr. węg. mDaarchii, Wykonane do- 
„ład e i piekne ceny najrańsza 689 1 20 


| zak] 
| C. k. wył. uprz. ocenbowane, ogniotrwałe i 


Aparaty do mierzenia i kontroli nafty, 


kadzie, konwy, pompy it. p. 
BA 8j 1 tatiy, w znxuem T „etelnem 
wykenani" po miernych »a*a h; dal-j 
patent. Emmericha 
kuliste piecyki 
"I do palenia kawy, 
= najnowszej i wydatnej konstrukcji do palenia k 
|| kakao, aonn, żyta, w ogóle wszystkieh ADRES 


kawy, sitka chłodzące kawą, młynki do mi leni 
kawy, korreni, AE E ir maka. AA B 


Joh. Schmidt*s Nachfolger 


we Wiedniu, I, 


„EZR CY rrr e 
Choroby nerwów 


Co to są nerwy? 
Nerwy są właściwymi poń ednikami każdego uczucia. 
one odbi. rają wsze kie wrażenia zewnętrzne i ndzielajg 
ich nem. Jak różnorodne sa przyczyny ; tak rozmaite ną 
objawy ehorób nerwowych. W pierwszym rzędzie Ścią- 
gania się nefwó następuje cgólue opudnięcie ciała i u. 
padek sił, impotencja i puemazania nocne, nikłość pa. 
mięci, bladość :war:y, zapadłe i z niebieskiemi obwód 
kami oczy, brak humora, bezsenność, migrena, boleści 
kz z w krzyżach i pacierzu, knroze histęryczne, zatwardz nie, 
ęk bez przyczyny, nnikanie wesołega towarzystwa, ciorpienia kobi 
oe anemia, bole a i oc sle a ik i i osła- 
szystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych ni ż 
ipny Fekay dotąd w medyopaie rodók sak; niezawodnie 1z taką dokładnością jak 
o ruua pros ansa j i 
ady RM Za nie zakodliwość na: Z mót peruwiański0h). 
ona jednego pu Wraz Z dokładuym przepisem słr. 1.80. 
ŁA PP. s ja mie wym: % Bneker, s sekere W.Radyk, w Czerniaw- 


w Teraspota IT daarop a jaa. Al. Gisckner, dypl. apt- Ii, Kaiser Josofat, 14. 
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B$ boldt najmocniej potwierdził. 
£% pułki 
3 żaze cierpienia, nie dając 
3; Bliższe objaśnienie dezpł 


y leczniczych gratis i franco, 


świeży, nieczyszczon 
dla tego uajekułęśznić 


pus 


Opróca 


PR 
nych i na piersi cierpiących. 
Kawa homeopatyczna 
DR. LUTZEGO 
w paczkach "/,, !/a i */, fantowych, funt 60 et. 
KAWA ŻOŁĘDZIOWA 


Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i 
~ pożywny napój dająca, pakiet 10 ct. 


CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA 
doskonałej jakości bez przypraw 
cila paozka 1 zł, 58 ct., pół paczki 75 ct. 


MiaKkao w proszku odtłuszczony 
całe pudełko 70 ct., pół pudełka 40 et. 


Mieko zgęszczone szwajcarskie 
znakomity środek pożywny dla dzieci 
puszka 55 ct. 


Nestle'go proszek dla dzieci 


zastępuje całkowicie pokarm matczyn 
zka 90 ot. 


Cierpienia szyi i piersi, 


= nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia Š) 
PĘ uzdrawionych) za poradą: Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie i 
3 astmy i tuberkułów przez nżycie tegoż Środka) zaprowadzone od wieln set FA 
JE lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł 

Je pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco. p 


słabości w dolnych częściach ciała 


katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą Środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w' Peru, zwanego rośliną Coca. Od 


S wialuset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za Świełej ro- Ẹ 
8% śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca È. 2. po 2 zł. a Ę 


Slabości nerwowe, osłabienia, | 


© tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Pern przez nży- k 
Ej cie od dawna leczniczej roślin 


: IL, rezultat długich studjów i badań, neznia Humboldta, Dr. $ 
t Sampson, okazała się od długich lat jako jedyng i ukntkujący Środek na po- $$ 
y się niczem zastąpić. 
atnie i franco. 


Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum $ 
Engel" we Wiedniu, am Hof Nr. 6., i 

gdzie załatwiają się takżə pisemne zamówienia za zaliczeniem. 
z Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne Środki lecznicze i specjal- 
5 ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 


© Skład we Lwowie w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w apt. Redyka 


Apteka 
pod „awiazdą* 


Olej rybi z miętusa 


niczem niezaprawiany 


EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIGA 
w gospodarstwie do sporządzania dobrego silnego 
rosołu niezbędny, w puszkach po ot. 85, zł. 1.55, 
złe. 2.75 i 56.90. 


TAPIOCA P. GROUŁT 


Bardzo poźżywną zupę dająca 
paczka 70 ct. 


Extrakta słodowe 


s różnych fabryk mp. Scheringa, Liebego, Lof- 
rS eżysty i z różnemi dodatkami jak chipinę, 


Morasa płyn wzmacniający 
wł 


osy 
pół flaszki 80 ct., cała 1 zł. 2) ot. 


NOWY MAGAZYN 


pod „GAMBETTA“ 


S$” przy ulicy Karoła Ludwika l. 13. TĘ 
(obok cukierni Wgo Rotləndera) 


materji wełnianych krajowych i zagranicznych 
gF po najtańszych cenach. "TĘ 637 1—8 


Zamówienia uskuteczniają się w przeciągu 24 godzin. 


ję sukien męzkich i dziecinnych 


poleca Szanownej Publiczności gotowe ubrania z najlepszych 


m 
Hôtel Métropole we Wiedniu. 
RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS-QUAI, 242 1—25 
Wielki pierwszorzędny hotel 


R. Zniżone ceny kawy! 
Ludwik Harling % Ump. 


Hamburg, 
dostarćzają tylko gatunki czystego smaku 
po nadzwyczajnie tanich cgnach, z opłatą 


800 pokojów i salonów (od 1 złr. i wyżej), winda dla osób, czytelnia z 3 porto za pobraniem: 
dziennikami wszystkich krajów. Kapiele Duaja i stacja telegraficzna. ë kilo SantO, uf Wi zł. da 
Zamieszkanie na dłuższy czas po umiarkowanych cenach. 5 MO , ia ek ańs * 250 

L. Speiser. dyrektor UBA, brylantowa „ 
0 A a 6 PORTORICO, wyborna n 4.80 
=) OR 
m złota O szl:chetna 

5 „ MOCCA arabska n S— 


Polecenia godne preparaty 
na porost i przeciw wypadaniu włosów. 


Vienne, Place de St. Pierre. 


Hotel Wandi 


w centrum miasta Wiednia, na Petersplatz. 


sm BZ 
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Coca, której użycia w Europie Aler. Hum- $ 
cjonalnie zə świeżej rośliny sporządzone pi- ® 


— 


Eleganckie apartamenta. Ekwipaże 
hotelowe. — Kąpiele. — Winda dla osób. 
Najwytworniejsza restauracja. 


az 
| 


bd 


saa 


udełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. gł 
146 2—12 


Na dłuższy czas pobytu tańsze ceny. 
Przewodnik (Cicerone) dla osób przebywających 
z Moskwy i Polski, 748 1-3 
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Piotra Mikolascha 


Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
Hiszpańskie wina lecznicze 


uznane za wyburnó i świadectwami Wnyoh prot. 
i doktorów: Biesiadeskiego, Brauna von Fern- 
wald, Spastha, Draschego, Lorins Korczyń- 
skiego, Widmana, Edw, Sawickiego, Żiembiokie- 
go, Strzeleckiego, Wolana, Załozieckiego, Sto- 
okloewa i Macieja Jakubowskiego wyszozególaio- 
ne przez profesora chemii dr. Radziszewskiego 
chemiozni. badane i jako znakomite uznane: 


Hiszpańskie wino chinowe 


u wzmocnieniu. 


Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste 
przeciw zubożenia krwi i nerwowym chorobom. 
HISZPAŃSKIE 
wino pepsynowe 
przeciw apośledzenin trawienia. 
HISZPAŃSKIE | 
WINO PEPTONOWE 


przeciw wynędznieniu w słabościach uporczy- 
wych, pokarm wprost w krew przechodzący. 


Hiszpańskie 

WINO RUMBARBAROWE 

przeciw katarom źołądka i kiszek, 
Toż samo przez wyżej wymienionych profeso- 
rów i lekarzy za najlepszę uznane 

Dla chorych i rekonualescentów: 
KONIAK GRANDE CHAMPAGNE 
ćwierć litrowa butelka 1 zł. 80 ot. 


WINO TOKAJSKIĘ STARE 


ćwierć litr. bntelks 2 zł, 50 ot. 


WINO MALAGA stare 


we Lwowie 
poleca: 


Cukierki słodowe vlasne i 
CUKIERKI MCHOWE 
przeciw kaszlowi, ehrypkom i bolom gardła. 
Pigułki antikataralne 
Dr. VOSSA 
pndełko 70 centów. 
Prawdziwe PIGUŁKI MORISUNA 


para pudełek zł. 1.50 i 8.50. 


Prawdziwy SYRUP PAGLIANO 
flaszka 1 zł. 


PROSZKA SEIDLICKIE 


własnago wyrobn żadnym innym nieostępujące 
co do skntku, pudełko 1 zł. 


dla dzieci skrofulicz- 
Flaszka 80 ot. 


sprowadzana i tn do flaszek napoełniana 
czysńha */, flaszki 60 ot, '/, flaszka 1 zł, 
z soie weding przepisu W. Lee 7/, flaszki 70et. 
cała flaszka zł. 1.20. 


Woda sallcylowa i proszek salicylowy 
do ust, najlepsze środki do konserwowania zę- 
bów i przeviw nieprzyjemnej woni z ust, flasz- 
ka wody 60 ct., pndełko proszku 80 ot. i 1 zł. 
POMADA ALKALOID 
najlepsza pomada do włosów, wzmacniająca po- 
róst i wstrzymująca wypadanie włosów słoik 60 ct. 


== WODA KOLOŃSKA —— 


własnego wyrobu wyśmienita BE ot. il st. 
J. M.Fariny o połowę mniejsze flaszki BOet.i 1 zł. 


PARFUMY francuskie 
własnego napełnienia, 
PUDER francuski prawdziwy 
i własnego wyrobn, 


Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 


ówierć litrowa butelka 1 zł. 50 ot. 


lej bim , em, żel, 60, 30 ot. s Ocet desinfekcyjny własnego wyrobu, 
PURE an ki 1 str. PRN A , grieg S A ai = 2 GQGodzxiembima Maliszewskiego 
Woda do ocz Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów przeciw reumatyzmowi i gośćcowi. 
ROMERSHAUSENA ćwieró litr. butelka 1 zł. WODA DO UST ANATERYNOWA 
flaszka zł. 1.80. własnogo wyrobu flaszka 40 ot. 


PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera 
switek 35 ot. 


Krowianka zawsze świeża 
szkiełko 1 zł. 20 ot. i 


Olejok x sosny Pinus Pumilio 
do rozpylania w powietrzu flaszeczka 60 ot. 
Glycerynowe wyroby Sarg'a 
różne mydła, kremy glyceryn. Lege gliceryna, 


wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i materjałów. 


Tysiące, których opuszczone, zawdzięczają temu zbawiennemu Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu 


MEJ" WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwałescentów znajdują się na składzie we wszy- 
stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych. 


sałodowego swe życie i pocieszają się niem teraz. 
(Kilkakrotnie wyrzeczone słowa uzdrowionego). 


Osiągnięte skutki lecznicze 


w suchotach, ogólnem osłabieniu tiala, braku fżfawienia, braku apetytu, w eierpieniach kaszlu, 
szyi, żołądka, piersi i plue, a temsam em utrzymanie żyeia i wzmocnienia xa pomoca Jana Hoffa 


piwa zdrowia z ekstraktu ałodowego, 


wzmacniającej słodowej czekolady zdrowia, skoncentrowanego 


ekstraktu ałodowego i fiegmę rozpuszczających chkierków słodowych. Prawdziwe w niebieskim papierze. 
Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych pożywno-leczniczych proptratów słodowycb, e. k. dostawoy nadw. wielu państw europejskich, pana 


JANA HOFFA 


c. k. radcy komisji, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wys. pruskich orderów, we WIEDNIU. Fabryka: Grabanhof, Biiiunerstrasse 2 


Kantor i skład fabryczny: Stadt, Graben, Briiunerstrasse, 8. 


Wiedeńskie publiczne sprawozdanie lecznicze i podziękowanie 


za osiągnięte wyleczenie x dwuletniego, nader mciążliwego kataru opłucnej i cierpienia w krtani 
za pomiocą Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktn słodowego, wedlug zdamia p. Franciszka Maly we 


Wiedniu, fabrykanta męzkich sukien i właściciela handlu sukna. 


Przez dwa lata cierpiałem na katar opłucnej i cierpienia w krtani tak dalece, że nie mogłem słowa głośno wymówić. Pierwsi profesoro- 


wie wiedeńsey wysłali mi 
świadozam panu, ko ehwa 


s w zeszłym rokn do Gleichenbergu i Nizzy; 


powróciwszy 3 Nizzy używam od miesiąca pańskie wyboune piwo zyrowia i o- 
e nietylko, że moją chorebę usynąłem w skutek używania pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, lecz 


ża mam apetyt i it się być zdrowym. Upraszam pana tedy o przysławie dalszy:h 48 flaszek piwa zdrowia z ekstrakta słodowego, 2 kilo czekolady 


słodowej i 2 woreózi 


cukierków słodowych i zostaję z poważaniem 


Franciszek Maly, fabrykant sukien i handel sukna, Mariahilferstr. 69. Wiedeń, 8. kwietnia 1882. 


Urzędowe sprawozdanie lecznicze 


przez szefów lekarzy ces. i król. wojskowych lazaretów, tyczące się skutków leczniczych Jana Hoffa wyrobów słodo- 
wych (poźywnego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, wzmacniającej nerwy czekolady słodowej, cukierków  słodo- 


Cos. kr. szpital pz EO 
okazały się w nżycia w powyższym Bzpiżalu 
wym Poi jako wyborne dyetetycznó 6 


wych kaszel uśmierzających). 


ur. 23 w Zagrzebiu. Jana Hoffa piwo zdrowia z <kstraktu słodowego, jakoteż słodowa czekolada zdrowia 
dla rekonwalescontów, dalej u tych ehorych, ksórzy cierpieli na katar i łochtanie w przewodzie oddecho- 
rodki niające; osekolada słodowa służyła jako najzbawienniejszy surogat de kawy. 194 cj 1—15 


WZMAC. 
Lekart-szef dr. ischita, starszy lekarz. Dr. Ser, lekarz sztabowy i oddziałowy. 


CENY prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego: 15 faszek zł. 6.06, 28 flaszek zł. 12.63, BS flaszek zł. 26.48. Nad 18 


flaszok wyżej z 


I. zł. 2.40, są mł. 1.60, 


3 zir. mie wysyła się. 


dostawą d 


o domu. — Erer a Wiednia: 13 flaszek zł. 7.26, 28 flaszek zł. 14.60, 58 flaszek zł. 29.10. '/, kilo czokolady słodowej 
(I1. zł. 1. (Przy odbiorze większych łlości rabat.) Cukierki słodowe woreczek 60 ot., (także */, i */, woreczka), Niżej 


Główny skład we Lwowie: Z. Rucker, J. Beiser, P, Mikolasch, E. Blumenfeld apt., Karol Bałłaban Kandel. Biała: Zabystrzan apt., Brody: 


wszystkie apteki. 
L. Dobrzzniecki, 
ków: Jan Janiga, 


Wydawcy i właściciele J. D 


TE "4 


| mie: J. Michnik. Budzanów: Jasiński. Czerniowce: J. Golichowski, bracia Tabakar, Iguacy Schnirch. Drohobycz: T. Jabłoński, 
ródek: Lipiua. 
J. Trauczyński, Edw. Fuchs, 


Krog i wszystkie opteki. Rzeszór: A. Karpiński apte w rynku, Schaitter & Cmp., Neugebaner. bambor: K. Maresch, Alaksiewicz apt. Sanok: Hochdorf, 
Jó. Rynczarski. Stanisławów: i 


Liszka apt. Tarnopol; ws 


Jarosław: J. Rohm apt., 8. Eilenber 


W. Radyk, Stockmar Wi Wisłocki apt.. Jasło: T. W. Bargiewicz apt. Kołomyja: Jan Sidorowies, Kra- 


iśniewski apt, Nowy Sgoz: J- Groesbard i apteki. Przemyśl: M. Kozłowski, M. 


Jan Msonara i Albin Amirowiez apg. i 


ri Kalman Jonasz. Stryj: D. J. Nussenblatt & Cmp, obie apteki. Suczawa: Ed. 
zystkie apteki. Tarnów: W. Miildner. tryj ; 


Zurawno: Tomaszowski apt. 
PEN 


w aR SCE 


obrzański 


i K. Groman. 
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WÓDKA FRANCUZKA zBORDEAUX $ 


h uprasza się P. T. Publiczność , ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 


Ka wa 
w wybornej jakości 

po istotnie hurtownych cenach 
ze znanego składu wysyłkewego 


| Robt. Kap-herr, Hamburg 


Ravissante esencja na włosy 


dr. LEJOSSE w Paryżu. 


Wyborny środek na ooczyszozenie 
głowy, któ nie dopuszcza tworze- 
niu się łupieży i wypadaniu włosów; 
najulubieńsza woda do »mywania głowy, 
albowiem wywiera na skórę błogo: zynny 
skntek i podnieca ją do porostu. 

Cena oryginalnej flaszki atr. 1.20. 


Pomada Ravissante 


w słoikach porcelanowych po, I złr. 


Ravissanto olejek NA WIOSJ 


w orygiualnych flaszeczkach po I złr. 

Na wzmocnienie skóry na głowie i 
utrzymanie włosów. Po n»leżytem zmy- 
cin głowy „esencją na włosy* używa się 
pomady Ravissante, lub olejku na wło- 
sy Ravisgante (według upodobania) a łupież zniknie na. mawsze, porost . 
włosów się wznieci i nie będzie wypadać. To s4 najlepsze środki prezer» | Bezpośredni odbiór. Największa osaczędnańc. 
watywne, chroniące od wczesnego posiwienia i wyłysienia. 7 


Prawdziwe do nabycia hurtownie i detailicznie w 


głównym składzie wysyłzowym: Fryderyki Schwarz, 
perfawa „zum Blumenkorb* w BUDAPESZCIE, Rathhausplatz, 9. 

Skład we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, apt. pod „Srebrnym Orłem* 

i we wielu ap'ekach austr. węg. wenarchii i za granicą. 268c] 10—20 


VERTIT OHM OOWRONONENNCEO 


|Kwizdy płyn gośćcowy 


od wielu lat wypróbowany wyborny Środek na j 


gośćciec, reumatyzm i słabości nerwowe. 
. Takowy przydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, sztywności 


S muszkułów 1 suchych Żył, przes: wawieniu, zgnieceniu, 
3 nieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
łydkach). przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom,) 
ś powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 
"głównie także do wzmocnienia przed i po odbyciu 
wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tudzież w po- 
deszłym wieku na osłabienie. 


Prawdziwy do nabycia w następujących składach : ; 
We Lwowie en gross apt. Piotra Mikolascha, em detail u pana Kaliksta 
Krzyłanowskiego aptekarza, n p. J. Beisora apt, u J. Fipesa apt., Z. Rnckara apt 
A., Sxlepińskiego, i H. Blumentelda apt. Kraków en gross M, Jawornicki, en detatli 
Markiewicz apt., E. Radler apt., W. Bedyk apt., A. Biedlicki apt, F. Sobierajski 
apt, C. Wiśniewski apt.; Belz: A. Gross apt. Brody: J. Inlender apt., Ed. Liszka 
apt. M. Kulak apt, i K. B, Witosławski apt; Brsešany: Dembiuski apt; Jnl. 
Hausbarg apt.; Frysstak: Haniewski apt; Husiatyn Witold Czerski apt; Jarosław: 
W. Bohm apt.; Jasło: J. Steinhaus. Jaworów: W. Lacnowitz apt; Kołomyja: Edw. 
Stenzel apt.; W. Sidorowicz apt., Nowy Sącs: W. Filipek wii Przemyśl: L. „Na- 
lik apt; Rzessów: J. Schaitter ek Comp.; Sędsiszow: J. Mizerski apt.; Stanisła 
wów: A. Amirowicz, Alb. Beil apt., J. Macura apt.; Stryj: J. Zagórski apt ; SĄ 
dowa Wissnia W. Włodzimirski apt. Tarnopol: F. Jamrogiewicz apt, H Kahane 
apt. Tarnów: L. Chodacki apt, E. Rank apt, W. Ried apt; F, W. Wielogór- 
ki apt, W. Mūldner ot Comp., Ułanów D. J. Wroński apt, ółkiew: A. Dadiec 
apt. Žyđacsów: M. Bardasz apt.; Zurawno: J. L. Tomaszowski «pt. 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, e. k. nadwor- 
nego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburg. 
Cena fiaszki | zir. a. we D 
MMS" Prócz tych składów we wszystkich znaczniejszych aptekach austro węgierskiej: 
monarchii, które ogłaszają azienulki. _ 1 
Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 


EA 


R DOMINGO, smaczna. . . -> 
M SANTON, nader macna. piękna . „ 3. 

(U JAVA, jasne zielsoa, wyberna, mocna „ 

j|$ CUBA, ciemne zielona, nader wy- 


Fa 


X 


7 berna, mrena . . .  » 
A JAVA II. złoto-żółta, wyborcna, ta- 
a godna » . ` . . . © 
W JAVA, złeto kółta, nader doskonhła „ 4 
$ PERŁOWA MOCCA, wyborom, wy- 
atna r . . . . ŚW | 
CEYLON sino-zielona, szlachetna „ 5. 
Ā PERŁOWA nader doskenała „ 5 
MENADO, nader wykwintnago smakn „ É 
MUCCA, prawd. arabska, nader aro- 
matyczna . . a . . . 
Polecenia godna miqaznniny kawy: oeylon 
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Dr. Hartmanna 


AUXILIUM| 


najlepiej utwierdzony środek leoczni- 
cy przeciw 


rzerzączce u meżczyzn 


i uplawom u kobiet, 
ściśle podług medycznych przepisów 

pórządzony preparat, — leczy bem FH 
wstrzykiwania i boiów, nie 
SYG pozostawiając po s0- 
4 472%, bieskutków, świe- 
diz © 20 powstałe i nawet 
"a". bardzo zastarzn= 
W ZJ łe gruntownie 
© WCS, i stosunkowo szybe 

TRAS Ko. 

nie żądąć dr. HART- 
MANNA „Auxilium“ dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wras z ponczas 
jącą brosxurą i kartą do jednorazo- 
Hartmanna i we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach do nabycia po 
cenio 2 złr. 80 ot. 152 4—? 
Główny skład rozsyłkowy: W. 


Należy wyraź- 
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
TWEĘRDY, aptoka „sum goldenen 
dnie Kohlmarkt 11 we Wie- 

u. 
NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz, 9—2 i od 4—6 w swoim 
zakładzie, gdzie zajmuje sie także 
ak dotąd leczeniem wszystkich sła= 
ości naskórnych, tajnych ss 
nie osłabienia, p doświadczonej 
metody bez skutków następnych, 


niemniej chorób kiłowych i wrzodów. 
dyskrecję. 
listownie. 


Leki dostaro: się pod 
Honorarium A Także 


P. Mikolascha. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZ 
oœ L. LEGRAND 


Dostawca Rocsyjskiego Cesarskiego Dworu 
ORIZA LACTE 


LOTION KMULISIVE 
Bieli i ońwieża skórę, spędza i niszczy piegi. 
SH SAVON ORIZA. 
IM Doktora O. Reveil, najłagodniajsze mydłe dla skóry. 
ESS-.ORIZA et ORIZA-LYS 
Najnowsze perfumy przyjete i używane przez świat elegancki. 


ORIZA POWDER 
RYŻOWY PUDER 
Przyłngający do skóry i nadający jej dslikatanśd akeamit. 


| |na to baczyła, że tak każda fiaszka jakoteż karton opatrzone są powyż- 
szą marką ochronną. 3945 1—12 
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SKTRdĄCD POTU 
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GEŁóŻnNY, 200, 
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szki eidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


zzz ZEE 
jeż li na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jesi 
orzeł i moja firma. 
Ry Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży 
f wane na wszelkiego rodzaja © dip a 
i przeciw uwichmiętemu trawiomiu (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw konge- 
atjom krwi i cierpieniem hemeroi. 
dmlmyma. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnio- 
nym przy zajęciu siedząceija, 
Fatszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. w. a. 


„Wódka francuska i sól 


A AE 
ako wceferanie do skutecznego opatrywania gośćca , reumatyzmu wszelkiego rodzaju bolów członków i parali. 
ak, bolów głowy, uszów i zębów; jako Kompresy wo wszelkich skaleczeniach i ranach, zapsleniach i Wrzo- 
dach. Wewnętrznie z To e w zagiej di wa dka ou oihan, = Flaszka z do 
kładnym opisem 80 ct. MER Tylko prawdziwa, w podpis i zm 
Dg, ochronny Molla. [BĘ P 
w handie znaj oh tunków jedynie 
odpowiedni do łe 0 à 


Olej tranowy M, Krohn & (mp. $ ima 


z opisem użycia kosztuje I złr. w. a, 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA. i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt, Zyg. Racker apt., F. W. Królikowski. St. Markiewicz, Bübner 
& Hanke; w Białej; A. keicheca, spadk., Erich Kalor apt., J. Golicnowski apt.; 'w Gltnianach: A, Hełm apt; 
w Gurahumora: A, Botezan apt; w Hałiczu: A. (łotsonner apt.; w Hustatynie: W. Czerski apt; w Jarosław: 
J. Bohm i L, Wisłocki apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowicz apt.; w Krakowie: F. Sobierajski i W. Redyk apt; 
M. Jawornicki, K. Wiśniewski apt.; w Nowym Sącz, R. Jaknoowski apt.; w Nowym Targu: K. Laur; w Pod. 
wołoczyskąch: G, Morawetz; w Przemyślu: F. Nahlik, F. Gajdeczka, A. Mańkowski apt; w Rzeszowie: J. Sehait- 
ter & Comp; w Samborze: J. Alęksiewicz apt., C. Marsch apt.; w Seracie: J. Dempniak; w Stanisławowie: Alb. 
Amirowicz gpt., J. Macura; w Stryju. J. Zgórski apts w Btorożyńcach: J. kalka apt.; w Suczawsie: Ed. Liszka 
apt; w Szczakowy: Rappaport; w Tarnopolu: E. Frantz; H. Kahane apt; F. Jamrogiewloz apti; w Tarnowie: 
A. Wielogórski, W. Miildner & Cmp., F. ueszczyński; w Wadowicach: Ig. Brosig; w Zbarażm: Js. Stwwermann, 
w Zydacsówie: M. Bardasz apt.; w Brzeżanach: apt. J. Hansberga, B. Dembińskiego. 
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